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Sprawa okupacji wyspy Hainan'
Wyjaśnienie japońskiego ministra spraw zagranicznych

Wielkie manewry floty amerykańskiej

Atak na kanał panamski
Japońskie ministerium spraw za­

granicznych donosi, iż ambasador 
francuski w Tokio odwiedził mi­
nistra spraw zagranicznych Aritę, 
żądając wyjaśnień w  sprawie za­
jęcia przez Japonię wyspy Hai­
nan. Komunikat, wydany po tej 
wizycie, brzmi jak następuje:

„Francuski ambasador Arsen 
Henry odwiedził o godz. 11 mini­
stra spraw zagranicznych Aritę, 
aby poprosić Rząd japoński o wy-

Stan zdrowia
Prez. Roosevelta

Prezydent Roosevelt, który przed 
trzema dniami zachorował na gry­
pę, dotychczas jeszcze nie powró­
cił do zdrowia, śniadanie, jakie 
miało być wydane na cześć mini­
stra spraw zagranicznych Brazy­
lii, Aranha, zostało wskutek tego 
odwołane.

jaśnienia w  sprawie charakteru i 
trwania okupacji japońskiej na 
wyspie Hainan. Min. spraw zagr. 
Arita zapewnił francuskiego am­
basadora, iż zajęcie wyspy Hai­
nan ma cel czysto wojskowy, a 
mianowicie: wzmocnienie blokady 
Chin południowych i przez to 
przyspieszenie upadku Rządu 
Czan-Kaj-Szeka. Ani charakter, 
ani czas japoński okupacji wyspy 
Hainan nie wyjdą poza ramy ko­
nieczności wojskowych. Minister 
spraw zagranicznych Arita pod­
kreślił, iż Japonia nie żywi żad­
nych terytorialnych zamiarów w 
stosunku do wyspy Hainan.

Francuski ambasador opuścił ja­
pońskie ministerium spraw zagra­
nicznych po 40-minutowej rozmo­
wie".

•  a♦
Komunikat japoński donosi, że 

w dniu wczorajszym dokonano na­
lotu na chińską bazę lotniczą w 
Lanczau. Zestrzelonych zostało

18 samolotów chińskich, a 20 u- 
szkodzono. Poza tym skutecznie 
bombardowano położony w pobli­
żu Lanczau obóz z sowieckim ma­
teriałem wojennym. (PAT.).

Wczoraj zakończyły się przygo­
towania do manewrów floty ame­
rykańskiej, mających za zadanie 
obronę kanału Panamskiego. 
Przygotowania te prowadzone by-

Wojna partyzantów
z japońskimi okupantami

Faszyści nadal mordują
k o b ie ty  i d z ie c i

Korespondent Havasa donosi, łż  | te a Walencją, zginęło przeszło 100 
podczas nalotu eskadr powietrz- osób.
nych gen. Franco na miejscowość Od bomb, rzuconych przez sa- 
jatiya, położoną pomiędzy Alcan- moloty na Alcante, zginęło 20 o-

Jsób, a 25 odniosło rany.

Germanizacja wegier
i innych państw, wśród których mieszkają Niemcy

„Zettschrift fuer Geopolitik" w ar 
ty kule, zatytułowanym „Niebezpie­
czeństwa i przeszkody w rozwoju 
niemczyzny na południowym Wscho­
dzie" omawia położenie osadników 
niemieckich w Siedmiogrodzie, Mało 
poisee, Słowacji i na Węgrzech. W 
artykule tym po raz pierwszy sfor, 
mułowana Jest wyraźnie myśl, że 
„wyspy niemieckie" na obcych ob­
szarach posiadają olbrzymią wartość 
dla ekspansji niemieckiej, przede

wszystkim jako punkt wyjścia w ak­
cji germanizacyjnej narodów, wśród 
których się znajdują. We wspomnia­
nym artykule czytamy dosłownie: 
„Zwycięstwo idei wspólnoty narodo­
wej wśród grup niemieckich na Wę­
grzech, Runuinli i Jugosławii daje 
nam gwarancję, te nie ulegną one w 
walce z żywiołem obcym. Zwycięstwo 
te może nawet pociągnąć za sobą od. 
madziaryzowanie (?!) części narodu 
węgierskiego".

Ratujcie angielskie rolnictwo
Demonstracje przeciw Rządowi Chamberlaina

Po wielkich demonstracjach bezrobotnych w  Londynie odbyły 
się z kolei wielkie demonstracje farmerów przeciw polityce Rzą­
du Chamberlaina. Nieśli oni transparenty z napisami: „Ratujcie 
rolnictwo angielskie".

DEMONSTRACYJNA REWIA JA POŃSKICH CZOŁGÓW W  SZANG 
HAJU.

Na całym olbrzymim, okupowanym przez Japończyków terenie 
chińskim trwa nieustanna wojna z partyzantami, którzy nie dają oku­
pantom ani godziny spokoju. Dla ilustracji wystarczy podać, że w,g 
danych japońskich w  jednej tylko prowincji Szansi w ciągu jednego 
miesiąca stycznia wojska japońskie musiały stoczyć 327 bitew z par­
tyzantami chińskimi, którzy działali tam w  sile blisko 100 tysięcy. W 
wyniku miesięcznych walk 8600 Chińczyków poległo, zaś 510 dostało 
się do niewoli. Jakie straty ponieśli Japończycy, tego oczywiście źró­
dła japońskie nie podają, tymbardziej nie ogłaszają bilansu szkód wy­
rządzonych przez partyzantów.

W Szanghaju, po ostatnich zamachach bombowych na zdrajców 
chińskich trwa nadal stan naprężenia. Japończycy zarządzili ostre po­
gotowie i dla postrachu urządzili rewię czołgów na ulicach miasta.

Zawody F.I.S. w  Zakopanem
F.nlandia zwycięża u

Niesłychanie trudne warunki, w 
jakich rozpoczęły się zawody F. I. S. 
w Zakopanem, niestety dotychczas 
nie poprawiły się.

Organizatorzy prowadzą zaciętą 
walkę z niesprzyjającymi silami na- ( 
tury i za cenę olbrzymich wysiłków 
wychodzą z nich, jak dotąd, zwyclę- ’ 
sko. Przeniesiona na północne stoki 
Gubałówki trasa wczorajszego biegu , 
sztafetowego przedstawiała się w 
niedzielę niekorzystnie. Śniegu mało. 
Miejscami przeświecała goła ziemia. 
Przez całą noc 40 furmanek zwoziło 
śnieg z polany Chochołowskiej, a 
kompania wojska 1 junacy śnieg ten 
rozsypywali na trasie wytyczonej ze 
szczytu Gubałówki na obwodzie 10 
km. dzięki tej pracy trasa była dziś 
w zupełnym porządku. Śnieg leży i 
grubą warstwą. Pole startowe, której 
było jednocześnie punktem zmiany 
w sztafetach i metą, wyznaczono 
czerwonymi chorągiewkami. Cała tra 
sa wytyczona została chorągiewka-

ły  w bazie floty w Gnantamano 
na Kubie w jak największej ta­
jemnicy. W poniedziałek o świ­
cie flota „Biała" odpłynęła na 
morze pod dowództwem admira­
ła Kalbfusa, któremu w udziale 
przypadło podjęcie ataku. Flota 
„Czarna" pod rozkazami admira­
ła Andrewsa będzie miała za za­
danie obronę kanału i  przeszko­
dzenie „białym" utworzenia bazy 
na kontynencie amerykańskim. 
Dowódcy obu flot nie znają pro­
jektów floty przeciwnika i  posił­
kować się będą kodami, które od- 
cyfrowane będą przez admirdła 
Blocha, powołanego na arbitra. 
Prezydent Roosevelt, który za­
mierza uczestniczyć w części ma­
newrów, uda się prawdopodobnie 
w czwartek na pokład krążowni­
ka „Houston".

W manewrach, które trwać bę­

dą trzy tygodnie, weźmie udział 
140 okrętów i  600 samolotów.

Straszna
katastrofa kolejowa
W  katastrofie kolejowej, jaka 

wydarzyła się wczoraj w  LasBla- 
nas w Hiszpanii, utraciło życie 
ogółem 56 osób; z ran zmarło 2 f 
osób.

Irlandia uzmia
Rząd gen. Franco

Oficjalnie ogłoszono, iż Rząd 
irlandzki uznał wczoraj Rząd gen. 
Franco. Posłem irlandzkim w Bur. 
gos został mianowany Henry Ker- 
ney, b. poseł irlandzki w Hiszpa­
nii republikańskiej, przebywający 
obecnie w Saint Jean de Luz.

Terror w Palestynie
W ciągu dnia wczorajszego ter. 

roryści arabscy wznowili swą dzia 
łalność. Na drodze prowadzącej 
do Akron grupa uzbrojonych Ara­
bów napadła w  pobliżu Tel-Avivu 
na autobus wypełniony pasażera­
mi. Podczas strzelaniny jaka się 
wywiązała pomiędzy napastnikami 
a eskortą autobusu, dwuch pasa.

żerów Żydów zostało zabitych a 
jeden jest ciężko ranny.

W Hebronie ostrzeliwano patrol 
żołnierzy brytyskich. Spowodowa­
ło to wydanie zarządzenia, które 
zabrania mieszkańcom ukazywać 
się na ulicach miasta po zmierz­
chu.

Ceny wNiemczech wzrastała
ale zarobki maieia

Pisma niemieckie, zwłaszcza pro 
wincjonalne piszą w ostatnim cza­
sie coraz częściej o wzroście cen na 
artykuły spożywcze i  inne. Tak np. 
dziennik „Nationalblatt" w Trewi- 
rze skarży się, że ,w restauracjach 
i jadłodajniach zmniejszono wpraw 
dzie porcje, ale zapomniano zmniej 
szyi ceny". Ciastko, pisze ten sam 
dziennik — które Kosztowała daw­
niej 25 fenigów, kosztuje obecnie 
30 a nawet 35 fen.

ja k  donoszą z Brandenburga 
(dawnego słowiańskiego Bronibo-

ru), przeciętny zarobek robotnicy, 
zatrudnionej w fabryce tanich od­
biorników radiowych, wynosi 16 
marek 25 fenigón tygodniowo. Po 
potrąceniu kosztów mieszkania, 
dojazdów do miejsca pracy, opłat 
za światło i  opal, wynoszących 
łącznic 9 marek 50 fenigów tygod­
niowo, pozostaje robotnicy na ży­
cie i  inne wydatki zaledwie 6 ma. 
rek 75 fen. Należy jeszcze zazna, 
czyi, że zarobki coraz bardziej 
maleją.

Ludność udeka przed faszystami
do Francji

i begu sztafetowym
ml niebieskimi. Po sygnale startu, 
ruszyU jednoc-ześnie pierwsi zawód, 
nicy 10-ciu sztafet następujących 
państw: Fnlandli, Francji, Niemiec, 
Norwegii, Włoch, Szwajcarii, Wę­
gier, Szwecji, Jugosławii i Polski. Za 
raz po starcie na czoło wysuwają 
się biegacze skandynawscy, którzy 
cały czas prowadzili. Z pańtsw śród 
kowej Europy jedynie Włosi znaleźli i 
się wśród czołowych państw.

Klasyfikacja ostateczna sztafet 
przedstawia się, jak następuje:

1) Finlandia w  czasie 2.08:35.
2) Szwecja w czasie 2:09:43.
3) Italia — 2:13:38.
4) Norwegia — 2:13:55.
5) Szwajcaria — 2:15:43.
6) Niemcy — 2:16:30.
7) Francja — 2:18:04.
8) Polska w składzie: Karpiel, 

Orlewicz, Matuszny, Nowacki w cza­
sie 2:19:43

9) Jugosławia — 2:22:49. i
10) Węgły.

cji wraz ze swymi stadami bydła.
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Przed wyborami nowego papieża Zwrelw W
wyborach

CITTA DEL VATICANO (PAT) 
W  niedzielę kardynałowie zebrali 
się w  sali konsystorza na kongre­
gację, która załatwiła szereg 
spraw bieżących, związanych ze 
zbliżającym się conclave. Następ­
nie odbyło się posiedzenie komisji 
trzech kardynałów, którym powie 
rzono przygotowanie conc1ave. 
Komisja naradzała się m. in. z gu­
bernatorem miasta watykańskiego 
Serafini. Również ustalono, że na 
potrzeby concłave odgrodzone bę­
dą te Same lokale watykańskie, 
które przeznaczone były na con- 
cłave po zgonie Papieża Benedyk­
ta 15-go.

O T T A  DEL VAT!CANO (PAT) 
Od samego rana został otwarty 
dla publiczności dostęp do Bazyli­
ki św. Piotra. Nieprzeliczone tłu­
my składają hołd pamięci zmarłe­
go Ojca świętego Piusa 11-go. W  
niedzielę z rana odprawiono, w Ba 
zylice św. Piotra Uroczyste nabo­
żeństwo żałobne. Nabożeństaw od 
prawiane będą przez 9 dni. W  cią 
gu ostatnich trzech dni nabożeń­
stwa będą celebrowane przez kar 
dynałów w kaplicy Sykstyńskiej.

WASZYNGTON (PAT). Senat i 
Izba reprezentantów odbędą krót­
kie posiedzenie żałobne, celem 
złożenia hołdu pamięci zmarłego 
Ojca św. Piusa 11-go.

POGRZEB
RZYM (PAT). — Radio waty­

kańskie komunikuje, i e  złożeń.? 
śmiertelnych szczątków Papieża 
Piusa X I do sarkofagu odbędzie 
się we wtorek o g. 1 po południu. 
W  pogrzebie wezmą udział wy­
łącznie kardynałowie, duchowień­
stwo, korpus dyplomatyczny i dy­
gnitarze watykańscy. Publiczność 
nie będzie do bazyliki świętego 
Piotra dopuszczona.

KTO BĘDZIE PAPIEŻEM1
RZYM (PAT). — Omawiają per 

spektywy konklawe prasa włoska 
wymienia, jako kandydatów na 
przyszłego Papieża arbyciskupa 
Florencji 67-letniego kardynał* 
Bella Costa oraz 62-letniego ka r-, 
dynała Massini z kurii rzymskiej a 
także arcybiskupa Palermo —  kar 
dynała Lavetrano. Wymieniane są

również nazwiska kardynałów b. 
nuncjuszów: Tedestini, Marmaggi 
i Maglioni. „Gazetta dcl Popolo" 
wyraźnie wypowiada się przeciw­
ko ewentualnym kandydaturom 
kardynałów cudzoziemców, dyplo 
matów i zakonników, zaś „Stam- 
pa" —  przeciwko kandydaturze 
kardynała Pacelli.

Kardynał Hlond w  drodze
do Rzymu

W YJAZD KAR D YN AŁA 
HLONDA

POZNAŃ (JAT), » ' niedzielę o godz. 
17.16 wyjechał z Poznania na Konkla­
we do Rzymu prymas Polski J . E. ks. 
kardynał Hlond w towarzystwie swego 
kapelana ks. dr. Bolesława Filipiaka.

Na dworcu, udekorowanym spowity­
mi kirem sztandarami papieskimi i  na­
rodowymi, ustawiły się delegacje orga- 
nizacyj i  związków oraz tłumy ludnoś­
ci Na peronie, przykrytym dywanami, 
zebrało, się liczne duchowieństwo, przed 
stawiciele władz cywilnych i wojskowych 
z  wojewodą poznańskim płk. Arturem 
Maruszewskim, dowódcami formacyj 
garnizonu, starostą grodzkim Głodoto- 
skim, wiceprezydentem miasta Zaleskim  
i  «o in. na czele, dalej reprezentanci

instytucyj, naczelnego Instytutu Akcji 
Katolickiej, sfer naukowych i kultural­
nych oraz obywatelstwa.

Z  chwilą przybycia ks. prymasa kom­
pania honorowa, ustawiona na peronie 
wraz z orkiestrą, sprezentowała broń.

BERLIN (PAT)? W niedzielę 
wieczorem przejeżdżał przez Ber­
lin prymas Polski August Hlond. 
W drodze do Rzymu kardynała 
prymasa powitał na dworcu amba­
sador Rzplitej Polskiej w Berli­
nie w otoczeniu wszystkich człon­
ków ambasady i w asyście attache 
wojskowego płk. dypl. Szymańskie 
g w mundurze oraz konsula ge- 
ner. R. P. w Berlinie Kary i n- 
rzędników kontnlatu.

W  Niemczech po s i l  papieża
nie wywieszono flag

BERLIN (PAT). — Na wiado­
mość o śmierci Papieża, biskup 
berliński ks. kard. hr. von Perysing

RządHiszpanittiwMadrycie
MADRYT (PAT). — Przybyli tu członkowie Rządu republi­

kańskiego z dr. Negrłnem i ministrem spr. zagr. del Vayo na 
czele. Niezwłocznie po Ich przybyciu rozpoczęło się posiedzenie 
rady ministrów.

OSTRZELIWANIE MADRYTU
MADRYT (PAT). — Artyleria gen. Franco gwałtownie ostrze­

liwała M adryt Pociski padały w  całym mieście, a szczególnie 
w centrum. Ogień trwał od g. 10 m. 30 do g. 11 m. 15. Jeden 
z pocisków trafił w  gmach ambasady francuskiej, powodując 
nieznaczne uszkodzenia.

Gen. Franco pisze do Hitlera
BERLIN (PAT). — Kanclerz Hit 

ler przyjął ambasadora hiszpań­
skiego Marquis de Magaz, który 
wręczył kanclerzowi list odręczny

w Państwowej Wytwórni Wódek Nr. 1 w Warszawie
Od szeregu la t w Wytwórni Wó­

dek Nr. 1 w Warszawie Wydział 
Robotniczy był w rękach Z.Z.Ź Opa 
nowanie Wydziału przez Z.Z.Z. by 
najmniej nie nastąpiło za zgodą, 
czy z woli pracujących tam robot, 
ników, lecz miało tło głębsze.

Pamiętne są lata 28 — 32, gdy 
kłasowcy rugowani byli ze wszyst­
kich placówek zarówno państwo, 
wych, jak  i samorządowych, czy 
ubezpieczeniowy:!). W  tym to właś 
nie czasie i robotnicy Wódczan: 
przechodzili tę gehennę o której nie 
jednokrotnie pisaliśmy. Cała admi­
nistracja nastawiona była przeciw, 
ko klasoweom, a za okazywaniem

pomocy nowonarodzonemu Z.Z.Z. 
Klasoweom zabroniono wszelkiej 
na fabryce agitacji, oraz kolporta­
żu pism robotniczych, gdy Z.Z.Z. 
mógł swobodnie tę agitację upra­
wiać.

Klasoweom grożono, a nawet wy 
dalono kilkunastu z nich jedynie za 
to, że nie chcieii wystąpić z orga­
nizacji klasowej, by zapisać się do 
ZZZ-tu. Klasoweom dawano naj­
gorsze prące, gdy ZZZ korzystał z 
wszelkich przywilejów. To też zwy 
cięstwo ZZZ. byto sztuczne, jeśli 
zważymy, źc  podczas wyborów 
ZZZ-towcy kreślili nazwiska kla- 
sowców na liście, zaś biada tym.

którzyby się temu systemowi 
sprzeciwili. Dziś jednak w ramach 
ruchu klasowego dźwignęli się 
także i robotnicy Wytwórni W ó­
dek Nr. 1.

Dowodem tego niech będzie, że 
rozpisane wybory do Wydziału Ro 
botniczego w wymienionej Wytwór 
ni w dniu 11 lutego b. r. przyniosły 
klasoweom największą ilość gło­
sów, gdyż zdobyli oni głosów 
249, gdy ZZZ głosów 169 a OZN 
tylko głosów 109.

Wydziałowi Robotniczemu oraz 
Klasoweom życzymy owocnej pra­
cy dla dobra i rozwoju klasy ro­
botniczej.

Kant e itn iia  Ularsiawskiej m g a n iii iii P. P. S.

nakazał wywieszenie flag o bar­
wach kościelnych, opuszczonych 
do połowy masztu na kościołach i 
probostwach. Na skutek jednak ist 
niejącego w  Niemczech zakazu wy 
wieszania jakichkolwiek innych 
flag, prócz państwowych niemiec­
kich bez uprzedniego rozporządzę 
nia władzy kompetentnej świec­
kiej, na żadnym kościele i probo­
stwie flagi się nie ukazały. Zarzą­
dzenie kurii biskupiej zostało jedy 
nie odczytane z ambon.

Przez popołudnie soboty i nie­
dzielę w  sali Związku Metalow­
ców, Wolska 42, obradowała War 
szawska Okr. Konferencja P. P. S.

W udekorowanej czerwonymi 
sztandarami sali, zagaił zebranie 
przewodniczący W. O. K. R. P. P- 
S. tow. T . Arciszewski, omawiając 
najważniejsze problemy doby o- 
becnej.

Jednomyślnie, na wniosek tow. 
Arciszewskiego, wybrano prezy­
dium konferencji, w  skład którego 
weszli ttow. P. Misiorowski, W. 
Boczkowski, J. Krzesławski, St. 
Adamowicz, St. Krygierowa, H. 
Jędrzejewski i Dzinszkiewicz.

Protokół poprzedniej Konferen­
cji przyjęto do wiadomości, po­
czym nastąpiły sprawozdania. Or­
ganizacyjne sprawozdanie, atwier 
dzając rozrost Warsz. Org. P.P.S. 
złożył tow. J. Dzięgielewski. Wnio 
ski z przebiegu wyborów do samo 
rządu stoliey omówił tow. T. Ar­
ciszewski, podnosząc sukces P.P.S. 
w tych wyborach oraz konieczność 
dalszej walki o wprowadzenie sa­
morządu w  Warszawie.

Tow. Karol Bugajski, jako skarb 
nik O. K. R-u, złożył sprawozda­
nie z działalności finansowej 
warsz. kierownictwa naszego ru­
chu.

Imieniem Kom. Rew. tow. Pod 
niesiński wniósł o udzielenie abso 
lutorium ustępującym władzom 
Warsz. O. K. R-u.

Tow. Jaworski złożył spra­
wozdanie z prac Sądu Partyjnego 
P. P. S. Na tym obrady sobotnie 
przerwano.

W niedzielę rano referat poli­
tyczny wygłosił tow. Z. Zaremba 
po czym rozwinęła się dyskusja or 
ganlzacyjno • polityczna w  której 
brało udział 36 towarzyszy.

Po dyskusji politycznej odpo­
wiadali reterenci ttow. Arciszew­
ski, Dzięgielewski i Bugajski, a po 
tym z ramienia Komisji Wniosko­
wej referował szereg wniosków po 
litycznych i organizacyjnych tow. 
Zaremba. Zgodnie ze stanowi­
skiem Komisji, przedłożone wnio­
ski zostały przez Konferencję przy 
jęte jednomyślnie. Treść wniosków 
podamy w jednym z następnych 
numerów. Absolutorium dla ustę­
pujących władz uchwalono jedno­
myślnie.

Tow. Dratwa, Jako referent Ko­
misji Matki, przedstawił kandyda- 
tury.towarzyszów do nowych władz 
Warsz. Org. P. P. S. Propozycja 
Komisji M atki została przyjęta 
przez aklamację.

W skład O. K. R-u weszli nastę­
pujący towarzysze: Arciszewski 
Tomasz, Bugajski Edward, Bugaj­
ski Karol, Cohn Ludwik, Cymmer- 
man, Dubois Stanisław, Drzewiec­
ki Józef, Dzięgielewski Józef, Dra­
twa Bolesław, Duda Stanisław, 
Hochfełd Julian, Himlowa Stef., 
Hoderny, Gaudański Henryk, Gry- 
lowski Stanisław, Gajewski Piotr, 
Gajewski Stanisław, Fotek Anto­
ni, Jędrzejewski Henryk, Kobrzyń­
ski, Krygierowa Stefania, Kamiń­
ski Antoni, Kujawa, Maciak, Ma­
zurkiewicz Piotr, Majkowski, Neu- 
bauer Karol, Piontek Władysław, 
Przełącznik Eugeniusz, Próchnik 
Adam. Pluciński Edward, Pietrzy­
kowski, Podniesiński, Raabe Hen­
ryk, Rubinstein Antoni, Sobolew­
ski Stanisław, Szymański, W oli- 
niewska Lucyna, Wasilewski, Zda 
nowski Antoni, Zaremba Zygmunt, 
Zienkowski.

Do Komisji Rewizyjnej powoła­
ni zostali: Drzewiecki, Mucho- 

1 trzeb, Misiorowski, Piszkiewicz,

Perl, Podniesiński Antoni Rauto­
wa, Ryszkowski, Synowiecki.

W skład Sądu Partyjnego we­
szli tow. tow.: Adamowicz, Bem, 
Boczkowski, Garlicki, Garstkowa,

Jaworski, Kamioł, Libkind, Ła­
zowski, Roztropowicz, Stopnicki.

Odśpiewaniem Czerwonej 
Sztandaru zakończono obrady Kon
ferencjł.

Up.PrezydentawJaworzynie
ZAKOPANE (PAT). —  Wczo-' 

raj w  godzinach popołudniowych 
złożyli Panu Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej w  zameczku na Jawo­
rzynie Spiskiej na specjalnej au­
diencji w izyty bawiący w  Zakopa 
nem goście węgierscy, a mianowi­
cie: małżonka ministra komunika­

cji pani Kunder, podsekretarz sta­
nu prezydium rady ministrów de 
Berczy z małżonką, wiceminister 
komunikacji Huber z matżonką. 
Przybyłych gości podejmował na­
stępnie podwieczorkiem Pan Pre­
zydent wraz z małżonką.

Wyrok w w w ie  o n a J u M a
na szkoda skarbu państwa

rzędnikom kolejowym, oraz za sprseażs- 
wierzenie z kasy 41.811 zł Oskarżeń* 
Gerhardt Krajewski z zawodu krawier. 
narzeczony Boruckiej, odpowiadał m 
to, że przyjął od Boruckiej <0.000 zł.. 
wiedząc, że pieniądze te pochodzą z kra 
dzieży. Borucka została skazana na karę 
traech lat węzienia, urzędnicy zaś ko­
lejowi Bolesław Cieszyński na 2 feta 
i pół więzienia, Władysław Kozłowski 
na jeden rok więzienia z zawieszeniom 
na 5 lat, Brunon Pfhal na jeden rok 
» ięzienia, Jan Jędrzyński na jeden rok 
więzienia z zawieszeniem na pięć lał. 
zaś Gerhardt Krajewski na półtora te- 
kc więzienia i 100 zł. grzywny.

Praed Sądem Okręgowym w 
Grudziądzu toczył się przez kil­
ka dni proces przeciwko 4-em urzędni­
kom kolejowym, oskarżonym o wysta­
wianie i poświadczanie nieprawdziwych 
dowodów raebonkowo - kaaowyeh. doty­
czących przesyłek kolejowych, przezna- 
czorych dla „bocznicy portowej S. A. 
w Grudziądzu**. Ponadto akt oskarżenia 
zarzucał podrądnym, że działali na 
szkodę skarbu państwa, przez to, że 
podejmowali z kasy towarowej na pod­
stawie fałszywych wykazów pieniądze. 
Główna oskarżona Maria Borucka odpo­
wiadała za to, że w ciągu 5-cin lat ja­
ko bnchalterka i kasjerka bocznicy por­
towej udzielała pomocy oskarżonym a-

Paryż dem onstruje

pneciw iaszyzmowi
PARYŻ (PAT). Francuskie orga 

nizacje lewicowe zorganizowały 
w niedzielę demonstracje na t. zw. 
placu Republiki z okazji 5-ej rocz­
nicy wydarzeń 6 lutego r. 1934, 
która to data była pewnego rodzą 
)u rozgrywką pomiędzy organiza­
cjami prawicowymi i lewicowymi

W Palestynie
JEROZOLIMA (PAT). — Sąd 

wojenny w  Halfie skazał 7-miu A- 
rabów na karę śmierci, a jednego 
na dożywotnie więzienie. Skazani 

_ , , . u  . _  zostali schwytani na początkuSctecze , Naukowo pod HuKtem| b r. ,yraki „
mkt n lf  glosował. W  samym Husz( „ o j , , ,  bry „ j» kic|,.
c e  jedna trzecia oddanych glosOw, NebrMle „ i K „ an| sprawc! 
padla przeciwko liście rządowej. I w0), k w la .
Z powodu panującego na Hu. 4 lf ly  w  „ ,;eSc|e slan w y
Podkarpackiej braku komunikacji ? ** 3
wyniki wyborów znane będ, do- ”  p „ “ ’  )eir„ i „ 1„  ko!o Jerozolimy

gen. Franco, po czym kanclerz od­
był z ambasadorem dłuższą rozmo 
wę, w której wziął udział także 
młn. v. Rłbbetrtrop.

Wybory
na Rusi Podkarpackiej

Biegi zjazdowe pań i panów

PRAGA (PAT). Z Husztu dono­
szą, że wybory na Rusi Podkar" 
packiej odbyły się bez większych 
zaburzeń. Presja administracyjna 
występowała zupełnie wyraźnie. 
Mimo to w szeregu miejscowości 
ludność zbojkotowała wybory. W 
miejscowościach Horinczowo, Iza, piero za kilka dni.

Sensacyjne aresztowania
niemieckich dziennikarzy

PARYŻ, (P A T). — Duże wraże 
nie i zainteresowanie wywarła wia 
domość o" aresztowaniu korespon­
denta paryskiego „Boersen Ztg.-' 
redaktora Barona i jego małżonki, 
będącej również dziennikarką, oraz 
korespondenta paryskiego „Deut- 
sche Allg. Ztg.1- p. Hacka. W ko­
lach dziennikarskich krąży pogłos, 
ka, że poza tymi aresztowaniami 
dokonane zostały również rewizje 
u kilku innych dziennikarzy nie­
mieckich w Paryżu. Prasa parys­
ka, która zachowuje daleko idą.ą 
dyskrecję i»a ten temat, przytacza 
jednakże, że aresztowania, rewizje 
oraz wydalenie w ostatnich dniach 
28-u obywateli niem.eckich. z Pary 
ża pozostają w związku z areszto­
waniem w Strasburgu przewódcy 
autonomistów alzackich Roosa, ktć 
ry miał pozostawać w kontakcie : 
współpracować w swej akcji poli­
tycznej z aresztowanym korespon-

ntem paryskim „Boersen Ztg“ . 
Sprawa Roosa, krtóra również 

traktowana jest z dużą dyskrecją 
przez prasę dotychczas nie jest bli 
żej wyjaśniona. Roos po aresztowa 
niu przewieziony został do Nancy, 
co dało powód do wniosku, że 
aresztowanie jego nastąpiło nie tyl 
ko na tle jego działalności politycz 
nej, ale musialo posiadać związek 
ze sprawami wojskowymi, ponie­
waż w Nancy znajduje się sąd woj 
akowy, któremu podlegają wszyst. 
kie sprawy o szpiegostwo na tere­
nie wschodnim Francji. Roos jed- 
aak ma być odstawiony z powroiem 
do Strasburga, co komentowane 
,est jako zapowiedź, że proces Ro­
osa będzie miał charakter tylko po 
lityczny, a nie wojskowy i że nie 
będzie on oskarżony o współpracę 
z zagranicznymi czynnikami woj­
skowymi, tęcz tylko o działalność 
kwalifikowaną jatko zdrada stanu.

doszło do starcia między powstań 
cami arabskimi i oddziałem wojsk 
brytyjskich. W akcji tej brały rów 
nież udział samoloty. Jeden Arab 
został zabity.

Podczas rewizji we wsi Darbo- 
rya w Galilei aresztowano 19-tu 
Arabów.

LWÓW. Przed trybunałem Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie toczył 
się porcea Michała Nakoneczncgo, 
starszego posterunkowego P. P. w 
Zaleszczykach, oskarżonego o o- 
trncie strychłną pocztyliona z Za­
leszczyk Mikołaja Kohuta. Po za­
kończeniu rozprawy sąd ogłosił 
wyrok, skazujący Nakonecznego 
na karę dożywotniego więzienia.

Czyfaicie 
prasę  
socjalistyczna

W niedzielę w  obecności Prezyden 
to  R. P. odbyła się pierw sza konku. 
rencja l l .y c h  zawodów F. 1. 8 ., a 
m ianow icie biegi zjazdowe pań i p a .  
nów. Już od rana gromadzić s ię  po­
częły  dokoła m ety tłum y widzów. 
W  chw ili startu przed m etą znajdo­
w ała s ię  Jut rekordowa Uczba 10.000 
widzów. Ponadto tysiące  osób zebra 
In s ię  na m iejsce startu na Kaapro. 
w ym . N a całej trasie (nueg utrzym ał 
się  doskonale, chociaż, w  sam ym  Za­
kopanem spłynął całkow icie. Za li­
nią m ety na niskich m asztach po­
w iewały Ragi w szystkich państw, 
biorących udział w zawodach: N ie . 
m leć, Francji, Szwecji, Szwajcarii, 
N orw egii. Włoch, Polski, W ęgier, 
Finlandii. Jugosław ii, Anglii i  K a. 
nady. Publiczność gęstym  szpalerem  
obstaw iła całą trawę, oraz rozłożyła  
się  am fiteatralnie na stoku górskim. 
Po w stępnych form alnościach prae. 
wodnlezący kom isji zjazdowej F J .S . 
A nglik I.nnn przejechał część trasy  
i  po sprawdzeniu, t e  w szystko w  po 
rządku dał sygnał do startu, poczym  
zgodnie ze zwyczajam i F . 1. 8 . Jako 
pierw szy zjechał nie startujący w  
zawodach narciarz polski Bochenek.

Trasa panów prowadziła z  Prze­
łęczy Kasprowego po pod granicę 
K asprowego do wsi pod Średnią Go. 
ryczką, a  stąd Bu,ll» Goryczkowej 
doi asn i aa  D olinie K alatówki, gdzie 
znajdow ała się m eto. D ystans w y­
nosi 3BOO m. P rzy różnicy poziomów  
około 800 m-

Trasa pań zaczynała s ię  o  100 m. 
poniżej startu panów z pod Kotla 
Kasprndwego, a  następnie biegła aż 
do m ety  trasa biegu panów. Ogól­
na długość trasy pań w ynosiła  
SOOO m. przy różnicy poziomów oko­
ło 700 ro.

Trasa była naogół łatw a. Śnieg 
m iękki ale nośny bez lodu. W  biegu 
panów na 37-u startujących zawod­
ników jedynie Szw ajcar Steuri i Fin 
Ebb nie ukończyli zawodów. N orw eg  
P ossan i w  czasie zjazdu wpadł na 
drzewo i złam ał nartę, mimo to kon 
tynuow al bieg. N a sam ej m ecie zła-

w ykonanie ewolucji I Fnssnm  
nieozczęóiwie, nadwyrężając 

staw  skokowy. Odwieziono go do 
szpitala i  prawdopodobnie w siało.

W  biegu pań w szystk ie  ukończyły  
zawody z wyjątkiem  Szwajcarki 
Steuri, która zgłosiła  się de zaw o­
dów ze szpitala, ale m nsiala się w y .
cofać.

W obu biegach tryumfował! Ntetn 
cy. W  konkurencji panów klasą dla 
siebie byli pozatym  Francuzi i Szw aj

W zawodach pań po za  Niemkami 
doskonałą formę wykazały francuz. 
Id, która dysponują również dobrą 
techniką Jak N iemki przy mniejsnrj 
sile fizycznej.

Z Polaków n 
nisław  Czech. 1 
cjl zajął on 20-e m iejsce. Drugi i 
Polaków Marian Zając w  czasie  
upadku na trasie zgubił nartę I za­
nim ją  przypiął z powrotem  stracił 
cenne sekundy-

N asze zawodniczki 
słabe, co nie było i .
Brak Im zarówno techniki Jak I szyb 
kożeł. Pierwsza Stopkówna znalazła  
się na 19 miejscu.

W YNIKI BIEGU ZJAZDÓW  
PANÓW.

1) Lantochner (N iem cy). 2) Je . 
neweln (N iem cy). S) Molltor (Szwaj 
caria). 4 ) Walch (Niem ny)- 8 ) A S- 
nel (F ran cja). «) Chierroni (W ło­
ch y ). 7) bafforgue Maurice (Fran­
cja). 8) Borg (N orw egia). 9) Hnas- 
son (Szw ecja). 10) Cranz Rndl 
(N iem cy).
W YNIKI BIEGU ZJAZDOWEGO 

PAR.
1) Crans Shrlstl (N iem cy). 2) 

Besch (N iem cy). 5 ) Goedl (N lem , 
c y ). 4) M atusstere (F ran cja). 5) 
Schaad (Szw ajcaria). fl) VIU*u 
(F ran cja). 7) Roe (A n glia). 8) 
A gnel (F rancja). 9 ) Ara .  Zogg 
(Szw ajcario). 10) Schon N łlseu  
(N orw egia).
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Zmiany statutu Banku Polskiego
uchweione przez zebranie akcjonariuszów

P rzeg ląd  p rasy
Omawiając projekt zmian stata- 

tn Banku Polskiego wyraziliśmy 
opinię, że projekt ten nie ma by­
najmniej charakteru rewolucyjne­
go, że nie trzeba sobie wyobrażać, 
iż łączy się on z zakreślonymi na 
szeroką skalę planami aktywizacji 
(ożywienia) życia gospodarczego.

Pod tym względem polityka kre­
dytowo -  pieniężna była w Polsce 
zawsze bardzo „wstrzemięźliwa". 
Przez długie, ciężkie lata kryzysu, 
gdy życie gospodarcze płynęło co­
raz słabszym nurtem, broniono 
„klasycznej" teorii pieniężnej i do­
piero pod naporem wydarzeń zde­
cydowała się Polska ze znacznym 
opóźnieniem wkroczyć na drogę 
kontroli dewiz.

Dziś jest rzeczą notoryczną, że 
fetysz zloty został zdetronizowa­
ny, że złoto ma tylko znaczenie ( i 
to ograniczone) w obrotach między 
narodowych, że wielkość obiegu 
nie powinna być skrępowana wiel­
kością rezerw. Pod tym względem 
ostatni projekt zmiany statutu Ban 
ku Polskiego stanowi krok na­
przód.

Daje on możliwość emisji, niepo- 
krytej złotem, w  wysokości do 800 
milionów z możliwością zwiększe­
nia do 1 miliarda 200 milionów, 
przewiduje rozszerzenie działalno­
ści kredytowej Banku. Jednak — 
rzecz charakterystyczna — na ze­
braniu akcjonariuszów Banku Pol­
skiego jeden z członków Rady Ban 
ku podkreślił, że ta zmiana zasad 
polityki emisyjnej nie stanowi cze­
goś nowego w układzie stosunków 
gospodarczych, a raczej stanowi 
konsolidację stanu już istniejącego. 
Przewiduje się więc 515 milionów 
na .konsolidację kredytów, związa­
nych z odłużenieni rolnictwa i z 
działalnością inwestycyjną. Te su­
my już weszły do życia gospodar­
czego, nie mogą zaważyć na przy­
szłym rozwoju stosunków. Do tej 
sumy doliczyć trzeba zwiększenie 
granic kredytu bezprocentowego 
dla skarbu państwa (ze 1Ó0 na 150 
miln. zł.) oraz podwyższenie (do 
200 miln. zł.) granic nabywania 
przez Bank na własny rachunek pa 
pierów procentowych.

W  ten sposób osiągnie się w ła­
śnie sumę, odpowiadającą mniej 
więcej 800 milionom zł. emisji oder 
wanej od złota.

jeśli zaś chodzi o zwyżkę tej e- 
misji do 1.200 milionów, odpowia­
da je j możliwość skupna i sprze­
daży biletów skarbowych akurat 
do 400 milionów zł.

W  każdym razie podkreślono w 
dyskusji, że do ostatnich cza­
sów stosowano w  Polsce normy 
bardziej „klasyczne" niż w  innych 
krajach. A  dzisiejsze zmiany nie 
stanowią — jak widać — jakiegoś 
kompletnego przełomu.

Rozległy się jednak na zebraniu 
głosy, domagające się szerszych

IM P O T E N C J A
Uzdrawiający Środek przeciwko nie­
mocy płciowej nawet organicznej. 
Skutek natychmiasiowy. Zamiejsco. 
wym za zaliczeniem pocztowym. 
Warszawa. Ogrodowa 55 
tek 331-60, godz. 5—8.

. 31-a,

Hitlerowcy likwiduje 
m ałe  w arsztaty pracy

Wiadomo, że drobnomieszczań­
stwo w dużym stopniu przyczyniło 
się do zwycięstwa Hitlera, który 
też nie szczędził drobnym rzemieś! 
nikom, kupcom, wyrobnikom itd. 
różnych obietnic. Ale właśnie ta 
sfera najwięcej się zawiodła na 
hitleryzmie, ios je j bowiem nie ty l. 
ko się nie poprawił, lecz cała ta 
klasa uległa likw idacji, poprostu 
znika.

Oto w związku z brakiem rąk 
roboczych, kazano zwinąć 140.000 
zakładów rzemieślniczych, zatrud­
niających jednego robotnika i wcie 
llć go do ciężkiego przemysłu. A 
dr. MUnz .radca w Min. Pracy do­
radza, by to samo zrobić z oficja- 
bstami w  małych sklepach.

© tym procesie likw idacji drob­
nych warsztatów pracy pisaliśmy 
ju t dawniej. Postępuje on stale na 
PrZŻ?’ A,e poprzednio był on po- 
częśd procesem o tyle naturalnym,1 
że w ielki przemysł wypierał drób­
my, który o własnych siłach nie

granic emisji, niepokrytej złotem.
Zwracano również uwagę, że zby­
teczny jest przepis, przewidujący, 
że Bank nie może udzielać Skarbo­
wi kredytu po za wypadkami, okre­
ślonymi w  statucie.

Projekty zmian statutu przyjęte 
jednak zostały w  formie propono­
wanej przez Radę.

Inne zmiany, uchwalone, doty­
czą praw akcjonariuszy, m. in. prze 
widuje się, że udzia) Skarbu pań­
stwa zaczyna się po wydzieleniu

Dyskusja budżetowa w  Sejmie
Ustawa skarbowa z prelim inarzem  budżetowym
REFERAT GENERALNY

Sprawozdawca generalny pos. 
Sowiński daje przegląd dyskusji 
budżetowej na komisji Budżeto­
wej. A  więc kilkakrotnie poruszano 
sprawę prawa budżetowego. Dru­
gą wytyczną w  dyskusji była rów­
nowaga budżetowa. Osiągnięcia 
ostatnich lat w tej dziedzinie sta­
nowią duży sukces Rządu. W  dys­
kusji wysunęły się na pierwszy 
plan trzy zagadnienia: przywróce­
nie opłacalności rolnictwa łącznie 
z oddłużeniem, uprzemysłowienie 
kraju wraz z zagadnieniem inwe­
stycji, a wreszcie zagadnienia o- 
światowe, komunikacyjne i  pra­
cownicze.

Po zestawieniu budżetu z budże­
tami innych państw referent gen. 
dochodzi do konkluzji, że budżet 
nasz jest mały, jeśli chodzi o po­
trzeby Pańsiwa, a duży w  stosun­
ku do dochodu społecznego i licz­
by zarobkujących.

Drugą cechą naszego budżetu 
|est Jego sztywność, a wreszcie ce­
chą —  zdaniem referenta —  ujem­
ną jest, te stosunek podatków bez 
pośrednich do pośrednich ma się 
jak 2:1.

Dalej zarzuca mówca nasze! ni 
systemowi podatkowemu zawiłość, 
oraz zastanawia się, czy prelimi­
narz posiada po stronie dochodów 
iakieś luzy oraz dostateczne rezer­
wy. Otóż szereg poważnych źródeł 
dochodów wyzyskano w  100 proc, 
a niektóre pozycje ponad 100 proc. 
Przewiduje, że w  przyszłym roku 
skarb musi się liczyć z niespo­
dziankami.

Zapowiedź p. wicepremiera 
zmnieiszeniu rozpiętości pomiędzy 
płacami wyższymi i niższymi Ko­
misja przyjęła życzliwie.

DEKLARACJA OZONU
Następnie zabrał głos pos. gen. 

Skwarczyńskł, który zarzucał opo­
zycji, że chce pokłócić Ozon 
Rządem. „Nadzieje te są złudne" 
powiada mówca.

Po omówieniu sukcesów w dzle 
dżinie polityki zagranicznej mówca 
przeszedł do sprawy wyborów sej­
mowych, oświadczając:

„ D u ta .jak  na nasze stosunki, bo 
przekraczająca 67% głosujących, 
frekwencja w  czasie ostatnich wybo 
rów do Izb Ustawodawczych, które 
— Jak wiadomo — zbojkotowane by.

mógł konkurować z tamtym. Obe- 
cnie likwidacja małych warszta­
tów ma charakter przymusowy. 
Hitlerowcy tłumaczą, że te warsz- 
taty są zbyt mało wydajne. Być 
może, że są mało wydajne z pun­
ktu widzenia hitlerowskiej cztero­
latki, ale skoro wytrwały i prze­
trwały dotąd, musiały mimo wszy, 
stko zaspokajać pewne potrzeby 
społeczne.

Najciekawsze w  tym procesie 
jest to, że odpowiada on przepo­
wiedni Marksa o proletaryzacji 
kl06 średnich. To co dla Marksa 
było jednym z etapów w  rozwoju 
kapitalizmu, to H itler wprowadza 
w  życie przymusowo, będąc sam 
pod przymusem rozpętanych przez 
siebie sił zbrojeniowych. Proces 
ten w tak gwałtownym tempie, na- 
razie tylko w  Niemczech, dokony­
wa się.

Hitler „realizatorem" — Marksa! 
Co za ironia dziejów! B.

6^ dywidendy (zamiast —  jak 
poprzednio). Ponad to przewiduje 
się jeszcze super - dywidendę, to 
też zyski akcjonariuszów są gwa­
rantowane. Należy zaznaczyć, ż t z 
podziału zysku za rok 1938 na dy­
widendę przypada 8 milionów 
dla Skarbu państwa —  tylko 82.957 
zł.

W  wyniku wyborów zmiany we 
władzach Banku nie nastąpiły. Sta­
nowisko wiceprezesa Banku zosta 
je skasowane. (w.)

ły przez partie opozycyjne, stanowi 
bez wątpienia ak t zaufania społeczeó 
stw a do Rządu. Twierdzę więc, iż po 
zytywny nasz stosunek do Rządu wy 
nika z trzeźwej i obiektywnej oceny 
rezultatów jego prac. Nie bylibyśmy 
w porządku wobec historii i naszych 
wyborców, gdybyśmy nie darzyli te­
go Rządu zaufaniem".

CZTERY ŻYCZENIA.
Mówca przechodzi następnie do 

omówienia „konieczności pań­
stwowych", które zamyka w 4-ch 
punktach*

1) Inwestycje gospodarcze, zwią. 
zane z obronnością Państwa;

2) rozładowanie bezrobocia i roz. 
wiązanie sprawy przeludnienia wsi;

3) podniesienie stopy życiowej lu­
dności do minimalnego chociażby 
poziomu kultury i hygieny przez o- 
siągnięcie należytej opłacalności rol_ 
nictwa oraz spolszczenie handlu, 
przem yto  i rzemiosła;

4 ) odpowiednie unormowanie za­
robków robotników i pracowników 
umysłowych.

Mówca wierzy, że w  gigantycz­
nej pracy narodu Izby potrafią sta­
nąć na wysokości zadania.

Koło parlamentarne OZN głoso­
wać będzie za ustawa skarbową i 
preliminarzem budżetowym.

Dyskusja
W  dyskusii pos. Sobczyk doma­

gał się odbudowy dochodowości

Kłamstwo i--praw da
Na posiedzeniu t. zw- W ielkiej odparciu tych oszczerstw ticzestni1

Rady Faszystowskiej Mussolinj 
dał upust swej radości z powodu 
„uwolnienia całej Katalonii od bar 
barzyńskiego ucisku bolszewickie 
go‘* (?l) i  zapowiedział — drwiąc 
sobie z „nieinterwencji" i  jej wy­
znawców — że wojska włoskie w 
Hiszpanii „nie zaprzestaną walki, 
dopóki nie zostanie zakończona 
zwycięstwem Franco"... Trudno w 
kilku słowach zawrzeć więcej cheł­
pliwej buty, cynicznego kłamstwa 
i pogardy dla własnych umów i zo 
bowiązań. Ale właśnie zawartość 
tego rodzaju charakteryzuje najle 
plej „s ty l" totaino - dyktatorski.

Ohydne kłamstwo o rzekomym 
.bolszewiżmie" Republiki Hiszpań 

sklej obalone zostało już sto i ty­
siąc razy, a wśród ludzi dobrej wo 
l i  i  czystego sumienia, którzy w

P okw itow ania
Na głodne dzieci Hiszpanii.

Zebrane wśród robotników w 
Wołominie zł. 10.—

Bezimiennie zł. 2.—.
Od Koła Młodzieży PPS śród­

mieście — zł. 8.— .
B. Rusinówna z Torunia zł. 10.—
Związek Rob. Przem. Metalowe 

go, Oddział w  Sosnowcu zł. 45.—. 
Na Pomoc Zimową dla Bezrobot­

nych.
Leokadia Jędrusikowa z Siedlec 

składa zapracowane akordowo w 
Powsz. Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzaj. w styczniu 1939 r. zł. 21 90 
Na Rob. Tow. Służby Społecznej.

St. Woszczyńska, w drugą rocz 
nicę śmierci ś. p. Hanny Rudziń 
skiej zł. 5.—.
Na Robotnicze Tow. Przyjaciół 

Dzieci.
K. B. zł. 20.

„KRZYWDA SIĘ DZIEJE PA- 
NOM ZIEMIANOM".

Z okazji odbytego przed paru 
dniami Zjazdu Związku Ziemian 
T. Rek zamieszcza w „D zienniku  
Pow szechnym "  artykuł, w którym 
wykazuje całą bezpodstawność 
skarg i pretensji ziemian na temat 
dziejącej się im rzekomo krzyw­
dy. Ziemianie postanowili przeciw 
stawiać się parcelacji i do upadłe­
go bronić swego stann posiadania.

Odpowiada im ob. Rek:
Stanowisko ziemian wcale nas nie

dziwi, co więcej, bylibyśmy szczerze 
zdumieni, gdyby zajęli inną postawę.

wsi, gdyż to jest podstawa rozro­
stu miast 
Pos. Jóźwiaka przestrasza wzrost 

etatów urzędniczych, co grozić 
może równowadze budżetowej. Ra 
dzi sumy, przeznaczone na remu- 
neracje, obrócić na odprawy dla 
urzędników i  na spolszczenie han­
dlu.

ECHO BRZEŚCIA.
Pos. Wawrzkowicz, b. ludowiec,

powiada:
W  budżecie społeczno-politycz­

nym pozycją, powtarzającą się z 
roku na rok, jest sprawa więźniów 
brzeskich, którzy znajdują się, z 
Wincentym Witosem na czele, po­
za granicami Państwa. Sprawa ta 
stanowi przeszkodę w  postępie 
zjednoczenia Narodu. Wnoszę o 
skreślenie pozycji: proces brzeski 
i jego konsekwencje. Krok taki 
zatrze nieufność ludu do Rządu i 
jego poczynań (na ławach posel­
skich protesty).

Drugą powtarzającą się pozycją 
jest odcinek łudzi pracy, świat 
pracy odczuł uchwały Komisji Bu­
dżetowej w  sprawie uposażeń, jak 
cios, zadany żywemu człowiekowi. 
Ludzie ci służą dobru powszech­
nemu i dlatego nie sięgną do środ­
ków, które by mogły wstrząsnąć 
potrzebną nam równowagą moral­
ną.

czylj znalazło się też bardzo wie­
lu pisarzy i  publicystów KATOLIC | 
KICH, nie mających nic wspólne­
go z radykalizmem społecznym i 
politycznym. Opinie ich, zarazem 
zebrane, wypełniłyby całe tomy i 
zdolne były by przekonać ludzi na 
wet najbardziej ciemnych i upar­
tych. Tylko na ZŁĄ WOLĘ I 
ŚWIADOME FAŁSZERSTWO od­
działać, rzeqz prosta, nie mogą.

Pozwolimy sobie na tym miej­
scu przytoczyć dwa tylko niedłu­
gie, lecz wymowne cytaty, WE 
WŁAŚCIWYM ŚWIETLE przed­
stawiające tragedię narodu hisz­
pańskiego. Francuski pisarz KATO 
LICKI Louis Martin — Chauffier 
(Martę -  Szofje) w odczycie, w y­
głoszonym w  Paryżu, Jeszcze w 
roku 1937, stwierdził:

,.Nie m a dwóch Hiszpanij... Jest 
MIĘDZYNARODOWY 3PIBBK 
FABZYBTOWBKI PRZECIW DE­
MOKRACJI. Nie jesteśmy świad­
kami walki między marksistów, 
skim „barbarzyństwem** a  cywili- 
zac jł chrześcijańską, ale widzimy 
obronę z trudem zdobytych swo­

Nowoczesne w t t f l  ludzi
Organizacja rumuńska „Actiu- 

nea Patriotica" wystąpiła z projek 
tern wymiany Rumunów, zamiesz­
kałych na Węgrzech, z Węgrami, 
zamieszkałym w Rumunii. Orga­
nizacja ta proponuje, by rumuński 
instytut kolonizacyjny otrzymy­
wał rocznie kwotę 2Ó0 milionów 
lei na cele osadnictwa w pasach 
nadgranicznych w promieniu 40— 
60 kilometrów, gdzie osadzanoby

tylko rdzennych Rumunów, nada­
jąc im ziemię. „Actiunea Patrioti­
ca" podaje. że na Węgrzech miesz 
ka 60.000 Rumunów, ogółem zaś 
poza granicami Rumunii przeby­
wa 1.800000 Rumunów, z tego 
800.000 w  Rosji, 350.000 w  Jugo­
sławii, 200.000 w Grecji, 150.000 
w Bułgarii, 150.000 w Ameryce, 
60.00 na Węgrzech i 55.000 w Al­
banii.

Postawę, któraby przekonała,
’ rzeczywiste dobro całego społeczeń­

stwa leży im na sercu. Ale oni tego 
nie uczynią. Wolą raczej się stać 
przedmiotem powszechnej nienawiści, 
stracie zaufanie, pogrzebać się w opi­
nii pobliczne, — ale — swego nie 
stąpią. Bo to chodzi o ich folwarki.

Dziś nadchodzi konieczność podsta­
wowych zmian. Bez tego może nastą­
pić kata«łrofa. Na wsi jest kilka 
lionów lodzi głodnych. Miasta nie mo 
gą pozwolić na szeroką imigrację. Mn 
szę przecież i tak żywić kilkaset ty­
sięcy zarejestrowanych bezrobotnych.

A panowie ziemianie w obliczn ta­
kie! sytuacji zebrani na swym walnym 
zjeździć, potrafią zdobyć się na jed­
na tylko: na lament, że im się w Pol­
sce dzieje krzywa i że nie pozwolą 
zabrać sobie ani jednego Hektara zie-

WOŁANIE O ZMIANĘ ORDYNA­
CJI WYBORCZEJ.

Domaganie się zmiany ordyna­
cji wyborczej jest coraz powsze­
chniejsze. Coraz więcej pism i co 
raz ostrzej poruszają tę istotną 
sprawę, zamieszczając pod adre­
sem Sejmu wiele niepochlebnych 
słów za nierealizowanie wyrażo­
nego w orędziach P. Prezydenta 
życzenia jaknajszybszego prze­
prowadzenia re fo rm y prawa w y­
borczego.

Tygodnik „Zwrot" pisze:
To pr wdziwy skandal, że Sejm

nie zmienił jeszcze prawa wyborci 
go, choć diety brał już cztery razy. 
Cztery miesiące Sejmu, to milion zło­
tych z pieniędzy podatkowych, nie li­
cząc już tego, co Ozon wydał na wy­
bory, też zapewne nie ze składek
członkowskich**.
Podobnie organ Stronnictwa Lu 

dowego „Piast" z oburzeniem pi­
sze, że OZN. nie realizuje swych 
obietnic wyborczych, nic bowiem 
nie słychać, aby sztab ozonowy 
przygotowywał rzetelną zmianę 
ordynacji wyborczej:

„Z przemówień i oświadczeń więk­
szych i mniejszych szczupaków ze su­
wu ozonowego widać, jek się łodziom 
łatwo przewraca w głowach. Jeszcze 
trochę, a dowiemy się, że Ojczyzna 
to oni. Rozum oni, siła i przyszłość 
też oni**.
Sprawozdawca zaś polityczny 

„Gońca" na podstawie rozmowy 
jednym z posłów ozonowych 

twierdzi, że wśród obecnej ozono­
wej większości panuje chęć u trzy-

bód przez zjednoczone siły naro. 
du“.„
Kto nie wierzy Francuzowi, mo­

że łacniej posłuch da Polakowi— 
Oto co pisał w organie Akcji Ka­
tolickiej, w poznańskiej „Kulturze" 
KATOLICKI pisarz J. Bandrowski 
na temat Targowicy hiszpańskiej: 

,.Bo właśnie na tym polegało 
ich obliczenie i na tym zbudowa­
ne są ich nadzieje, że gdy zakrzyk 
ną „gore!" — na  ratunek posko- 
czą cl. którzy najwięcej komunlz. 
mu się boją, że oni za nich własną 
krwią i pieniędzmi pożar będą mu 
sieli ugasić, a gdy ugaszą — re . 
stytuują w dawnych prawach Z
MAJĄTKACH  posiadaczy, cl zaś, 
odzyskawszy dawną swą władzę 
nad ludem. NA NIM BOBIE 8TRA  
T Y  ODBIJĄ i  koszta poniesione 
powetują. Upadek kraju, cierpie­
nia narodu, nowe przywileje dla 
cudzoziemców, może nawet s tra . 
ty  terytorialne, to drobiazg, rzecz 
podrzędna, bywało i  tak, trudna 
rada!...”
Martin - Chauffier i  J. Bandrow­

ski ocenili sprawę trzeźwo, rzetel­
nie j  PRAWDZIWIE.

mania się przy mandatach do 
końca kadencji, a conajmniej do 
1940 r. Poseł ten skarżył się przy 
okazji sprawozdawcy „Gońca", że 
poziom dyskusji w Sejmie jest b. 
niski.
O. N. R. KOKIETUJE PRAWICĘ! 

OZONOWĄ.
Znamienny artykuł ukazał się 

w „A.B.C.". Wynika z niego, że 
oenerowcy chcieli by dojść do 
porozumienia i połączenia z pra­
wicą O. Z. N. i w  tym kierunku 
wysuwają zawoalowane wpraw­
dzie, ale dość wyraźne sugestie:

Lodzi, którzy głosząc hasła naro­
dowe, ebeą szczerze porozumieć się a 
ugrupowaniami narodowymi, jest bar­
dzo (w OZN-ie — przyp. Red.) nie­
wielu i w dodatku przeważnie bar­
dzo nieśmiało występują z tymi ha­
słami na zewnątrz. Wśród tych, któ­
rzy głoszą hasła narodowe, przeważa 
element dążący do eksklnzywizmn, 
czasami uważający nawet, że lepiej 
rozumie nacjonalizm od tych, którzy 
są nacjonalistami od lat kilkunastu.

Tylko zmiana tych nastawień może 
utorować drogę do powstania nowo­
czesnego Obozu Narodowego, jedno­
czącego wszystkie elementy narodo-

MINORKA I HAINAN. 
„Kurier Polski" omawia zaję­

cie dwóch wysp na dwóch koń­
cach świata: Minorki na Morzu 
Śródziemnym, którą zajął desant 
rojsk. gen. Franko i Hainann na

Pacyfiku, którą zajęli Japończy­
cy:

Desanty te mają charakter różay. 
Desant na Mraorce przeprowadzono 
pod auspicjami Anglii i Francji. Wiel­
ka Brytania zdobyła się podobno na 
ten krok w obawie przed zajęciem 
wyspy przez Włocbów. Atak włoski 
na Minorkę miał już być przygoto­
wany i to właśnie skłoniło Anglików 
do tak wyraźnego poparcia gen. Fran­
co i do ułatwienia mu tym samym «- 
wego — desantu.

Hainan tymczasem zajęte zostało 
przez Japończyków wbrew Anglii i 
Francji, wbrew wyraźnym ostrzeże­
niom, których w imieniu obu tych 
państw jeszcze w r. 1938 udzielili rzą­
dowi tokijskiemu ambasadorzy obu 
tych państw.

Desant na Minoece, pomyślany w 
zasadzie jako akt pokojowy, nie wia­
domo, czy się nie obróci przeciw je­
go inspiratorom. Hainan jest nato­
miast już całkiem wyraźną zapowie­
dzią dalszego zaostrzenia konfliktu 
dalekowschodniego, do którego An­
glia i Francja — właśnie przez japoń­
ski desant na Hainan — zostają obec­
nie bezpośrednio wciągnięte

W CZECHACH HITLERA 
NIE KOCHAJĄ.

„Kurier Warszawski" w kores­
pondencji z Pragi donosi:

„Dawny organ Niemców sudeckich 
„Die Zeit”. oburza się, że Czesi się 
jeszcze nie podporządkowali nowym 
stosunkom czesko-niemieckim. I  tak 
są jeszcze — zwłaszcza na prowin­
cji — objawy „zagrażające dobrym 
stosunkom czesko-nemieckim. I  tak 
naprzykład w Witkowieach podczas 
wyświetlania tygodniowego przeglądu 
w jednym z kinoteatrów, kiedy na e- 
'-.ranie pojawił się kanclerz Hitler, 
rozległy się na sali gwizdy, piski, tu­
pania nogami i wołania: fuj. W Igła- 
wie wybito w nocy okna wystawowe 
w księgarni, w której wystawiony był 
portret Hitlera**.

ROZCZAROWANEMU.
W „Słowie" jakiś poeta poświę­

cił wiersz rozczarowanemu poecie 
Januszowi Minkiewiczowi, anto- 

i sloganu „Pamiętajcie cztery 
słowa, Sejm to ordynacja nowa".
Jak wiadomo, p. Minkiewicz gorz­
ko wyrzucał w ,Ju trze"  swym 
współbiesiadnikom z Bristolu, że 

spełnili zawartej w sloganie 
obietnicy. Teraz pod adresem poe­
ty czytamy w „Słowie":

„Minął grudzień, mija luty.
Chodzi Janusz całkiem struty —
Nie zagląda d« „Bristolu”,
Serce boli, nerki bolą —
Bo zrozumiał dziś dopierot
Cztery slow. — jedno zero”.
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Antysemityzm niemiecki ongi i dzisiaj
Fryderyk Paulsen, jeden z najza­

cniejszych przedstawicieli minione­
go pokolenia niemieckiego, jako 
profesor uniwersytetu berlińskie­
go wydał „Systemat etyki" (wyda 
nie 8 wyszło w r. 1906), a w nim 
zabrał g.os także w  sprawie ży­
dowskiej. Paulsen nie taił niepo­
koju, że naród żydowski, który 
jeszcze przed stu laty uważany był 
wszędzie za obcy i sam czul się ob 
cym śród narodów europejskich, 
wysuwa się na czoło pewnych za­
wodów akademickich i nie-akade- 
mickich. To niepokoiło Paulsena 
i  dlatego szukał rozwiązania za­
gadnienia żydowskiego.

Stwierdziwszy, że pod nazw$ 
antysemityzmu przejawia się zanie 
pokojenie narodów europejskich o 
własne stanowisko w  świecie, do- 
daje, że w  antysemityzmie nie do­
strzega roztropnej postawy obron­
nej.

„Antysemityzm wydaje mi się 
bezcelowym, a przeto zgubnym ru 
chem. Ponieważ niepodobień­
stwem jest wygnać żydów z kra . 
ju , przeto jest też niemożliwości.! 
pozbawianie czy ograniczanie ich 
w  obywatelskich prawach. Jeśli 
m aj! dźwigać wszystkie ciężary, 
płacić podatki i służyć w wojsku, 
to  powinni korzystać także 
wszystkich praw i swobód, gdyż 
w razie przeciwnym staną 
szliwie niebezpiecznym żywiołem 
rewolucyjnym. Im  całkowiciej 
uczestniczyć będą "w życiu 
go narodu tym prędzej przenikną 
się jego istotą i zupełnie si 
miłują, a  to jest przecie 
możliwością rozwiązania 
żydowskiej, skoro już raz doszło 
do emancypacji ich.. Nie jestem 
antysemitą. Dwie rzeczy nie do­
puszczą też, abym się nim stał 
kiedykolwiek. Po pierwsze 
szacunek dla niejednego żyda, 
którymi wiąże mnie bliska znajo. 
mość i przyjaźń. Po drugie różne 
niewyraźne osobistości zajmujące 
się antysemityzmem zawodowo. A 
to, że pewne partie uprawiają agi 
tację antysemicką z upodobaniem, 
Jedynie dlatego, Iż zdaje się im, 
iż jest ona doskonałym środkiem 
do zdyskredytowania jej przeciw, 
ników w oczach wyborców, nie 
wzbudza we mnie szacunku dla ta  
Mch partyj. A więc nie zaliczam 
się do antysemitów, nie gardzę i 
nie nienawidzę nikogo za to, że jest 
Żydem. Je3t mi więc daleką wszel 
ka  myśl, abym miał odmawiać 
cunku ludowi Izraela, czyli ludo­
wi, który stworzył Psalmy 1 wy­
dał z pośród siebie

Którego wyszedł Jezus 1 pierwąj 
jego uczniowie".
Takie glosy odzywały się bar­

dzo często. Liczne zastrzeżenia 
przeciwko temu i owemu, ale nie 
potępianie w czambuł. Wspomnia 
ny Paulsen powiada m. in., że „oez 
wątpienia istnieją liczni Żydzi, któ 
rych żadna poniżająca charaktery­
styka dosięgnąć nie może, a więc 
ludzie delikatni, powściągliwi, sub 
telni i w najwyższym stopniu su­
mienni". Paulsen miał tylko jedno 
zastrzeżenie, aby mianowicie reli- 
gią swoją nie odcinali się od resz­
ty narodu niemieckiego. O jakiejś 
niższości rasowej nie ma a niego 
ani siowa. Asymilację uważa nie- 
tylko za możliwą, aie i za pożąda­
ną. Nawet Houston Stewart Cham­
berlain, jeden z największych pro­
motorów antysemityzmu, znajduje 
gorące słowa uznania dla proro­
ków żydowskich i dla Jezusa. Dzi­
siejszy narodowy „socjalizm" nie 
uznaje żadnych możliwości tego ro 
dzaju. Cały Stary Testament łącz­
nie z Psalmami, został w  czambuł 
potępiony nie na podstawie jakiejś 
specjalnej krytyki, ale dlatego, że 
jest żydowski. Z tego samego po­

wodu w wielkiej niełasce narodo­
wego „socjalizmu" jest apostoł Pa 
weł.

Tu już nie chodzi o takie czy in 
ne sprawy badania naukowego i 
ustalania pewnych faktów, ale po­
tępienie jednej krw i przez inną 
krew. Zasada brzmi: Germanie są 
rasą panów świata, żydzi są źli 
pod każdym względem. Uzasadnie­
nie jest tylko uczuciowe, propagan 
dystyczne, a w rozumieniu Hitle­
ra „propaganda jest zasadniczo su 
biektywna i jednostronna w  sto­
sunku do obrabianego przez nią 
zagadnienia. W  dziedzinie tej na- 
grzeszono bardzo wiele, a miano­
wicie wnetże od początku wojny. 
Ma się wprost prawo mniemać, że 
tyle niedorzeczności można przy­
pisać jedynie głupocie. Cóż powie 
dzianoby np. o afiszu, k tó ry  ma 
zachwalać pewne mydło, ale jedno 
cześnie gosilby, że inne mydła są 
równie dobre. Słusznie wzruszono- 
by nad tym ramionami". We wszy­
stkich dziedzinach widzimy w 
Niemczech dzisiejszych propagan­
dę i wszystko traktowane jest z 
subiektywną jednostronnością. Tyl 
ko to jest dobre, co powinno za

Pan Bonnet pertraktuje
Jak donoszą z Paryża, minister I 

spraw zagranicznych w  Rządzie1 
Daiadiera — p. Bonnet wysiał do 
Rzymu nieoficjalnego pośrednika, 
celem przygotowania gruntu pod 
nowe „porozumienie" z Włochami' 
w  sprawie Dżibutti, i in. Pośred­
nikiem tym jest, podobno, naczel­
ny Dyrektor jednego z banków pa 
ryskich, który ma rozpocząć per­
traktacje z Włochami od — właści 
wej strony.

Ta decyzja p. Bonneta nie mo­
że budzić zdziwienia ani co do me 
ritum sprawy, ani też co do wybo­
ru osoby wysłannika. Min. Bonnet, 
który pełnił przez dłuższy czas 
funkcje radcy prawnego wielkiej 
instytucji bankierskiej „Lazar Frfc- 
res“ , jest blisko „skoligacony" z 
finansjerą francuską i w  wielu ko­
łach uchodzi za jej męża zaufania 
i obrońcę je j interesów.

Ze względu na znaną powszech 
nie mizerię finansową Wioch faszy 
śtowskłch, które w Abisynii i w 
Hiszpanii utopiły już (i topią wciąż) 
miliardy, bankierzy i finansiści są 
w  Rzymie niezmiernie mile widzia 
ni, zwłaszcza gdy wraz z ich przy 
jazdem otwierają się perspektywy 
zagranicznych pożyczek i kredy­
tów. To też nie należy wątpić, że 
wysłannik p. Bonneta spotka się 
wśród „czarnych koszul" z nader 
życzliwym przyjęciem, i że na czas 
tej w izyty „kierowana" prasa p. 
Mussoliniego przestanie „pluć na 
Francję"...

dobre uchodzić. Wszystko inne 
jest z'e, powinno b^ć zte, musi być 
zle.

To stwierdzenie jest ważne. Dzi­
siaj zwalcza się chrześcijaństwo, 
aby można było zawładnąć świa­
tem. Ongi duchowni ojcowie dzi­
siejszych narodowych „socjalis­
tów", czyli Prusacy, krzewili chrze­
ścijaństwo, aby mogli tępić Sło­
wian i Litwinów. Prusy zostały zor 
ganizowane przez zakonników, 
krzyżakówl

To oni wbrew najgłębszemu 
duchowi chrześcijaństwa uczynili 
narzędziem propagandy idei Chry­
stusowej wojnę, nie chcąc, czy nie 
umiejąc zdać sobie sprawy z pro­
stego faktu, że Chrystus nie zale­
cał miecz3, ale przestrzegał przed 
mieczem. Zawsze była w prusa- 
ctwie jakaś skłonność do propa­
gandy czegoś i zawsze skwapliwie 
korzystano z miecza. Najpierw od­
dano wojnę na usługi chrześcijań­
stwa, po tym zaprzężono chrześci­
jaństwo w  rydwan wojny i pod je 
go sztandarami dokonywano mor­
dów masowych na „poganach" 
słowiańskich i litewskich, a czysto 
ści i siły własnej organizacji bro­

Znakomity pisarz angielski M .l w dzienniku „News Chronicie", na 
G. Wells, w swym gośnym arty- pisai.m. in.:
kule noworocznym, umieszczonym ] „Położenie hitlerowców w lecie

Uchwały sejmowej komisji ou- 
dżetowej w sprawach urzędników 
państwowych wywołały w szere­
gach urzędniczych uczucie żywego 
zaniepokojenia. Wyrazem sytua­
cji na tym odcinku są trwające od 
9 b. m. ustawiczne narady Między 
związkowego Komitetu oraz zarzą 
dów głównych Wszystkich organi­
zacji pracowników państwowych. 
Narady te mają ustalić linie dalszej 
akcji, zmierzającej do zapewnienia 
poprawy bytu szeregów urzędni­
czych. M. in. rozważany jest pro- 
jest zwołania nadzwyczajnego kon 
gresu, albo tak zw. kongre­
su małego, w którym biorą udział 
zarządy główne i okręgowe korni 
sje porozumiewawcze związków 
pracowniczych. Niezależnie od te­
go związki zabiegają o przyjęcie

deiegacji przez premiera gen. Sła­
woj - Składkowskiego oraz przez 
wice -  premiera Kwiatkowskiego. 
Jak się dowiaduje Polska Agenfcja 
Agrarna, kwestia przyjęcia delega 
cji przez premiera Składkowskiego 
została załatwiona w sensie pozy­
tywnym. Przyjęcie delegacji urzę 
dniczej nastąpi w najbliższych 
dniach. Na ręce Międzyzwiązko­
wego Komitetu nadchodzą ze wszy 
stkich stron kraju liczne rezolucje, 
zawierające postulaty zrzeszeń u- 
rzędniczych w  sprawie poprawy 
bytu. Poza tym czynione są sta­
rania wysunięcia tej kwestii na se 
nackiej komisji budżetowej w for­
mie pozytywnej, a nie tak, jak to 
było w sejmowej komisji budżeto­
wej, która uchwaliła tylko rezolu­
cję.

DO WASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w  dowol­

nym dniu. Oplata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza­
wie lub przesyłką przez pocztę 2 .5 0

Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda­
wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnień 
w ekspedycji.

Administraiia

niono sądami kapturowymi tak 
samo, jak to się działo do nieda­
wna w Niemczech powojennych.

Teraz przychodzi faza frzecia. 
Ponieważ chrześcijaństwo gło6i po 
kój i poszanowanie życia, narodo­
wy „socjalizm" wypowiada mu 
wojnę, a ponieważ chrześcijań­
stwo wiąże się ze Starym Testa­
mentem i z dziejami narodu żydów 
skiego, przeto wypowiada się woj 
nę żydostwu. I za każdym razem 
decyduje cynizm jakiegoś najzwy­
czajniejszego interesu. Mówi się 
dzisia j ,że narodowi niemieckiemu 
potrzeba przestrzeni i że o tę prze 
strzeń walczy. Jak gdyby żadne­
mu innemu narodowi nie było po­
trzeba przestrzeni na tej ziemi! 
Gdy wszakże pruscy zakonnicy 
mieczem zdobywali obce ziemie 
„pogan" dla kolonizowania ich 
przez Niemców, nietyJko, że Niem 
cy nie byty przeludnione, ale prze­
ciwnie byty zaludnione bardzo 
rzadko. Można byio nie walczyć i 
żyć spokojnie z sąsiadami, ale in­
stynkt kazał walczyć o cokolwiek 
z kimkolwiek. Odbierać ziemię 
świętą na południowym Wscho­
dzie, potym mordować „pogan" na

r. ub. było niesłychanie trudne, 
ale p. Chamberlain — ku zdumie­
niu świata przyszedł im z pomocą 
1 wzmocnił ich pozycję. ...Mówi się 
ogólnie, że m inlsteria spraw za­
granicznych Anglii i Francji po­
wołały na nowo do życia hitlerow­
skie Niemcy... Kapitaliści 1 naj- 
krzykliwsł nacjonaliści angielscy 
obliczu wyboru między upokarza, 
jącym pokojem, a groźną dla nich 
przebudową świata nie zawahali 
się ani na chwilę. W bezwstydzie 
swoim oddali pierwszeństwo inte­
resom klasowym, nie bacząc na 
honor narodu i przyszłość świata". 
Dużo faktów wskazuje na to, że

obecnie p. Bonnet, przy pełnym po 
parciu p. Chamberlailna, zamierza 
w stosunku do Włoch faszystow­
skich odegrać tę samą „dobroczyn 
ną“  rolę, jaką latem r. ub. p. Cham 
berlain, przy pełnym poparciu swe 
go francuskiego kolegi, odegrał wo 
bec Niemiec hitlerowskich.

Ręka rękę myje, noga nogę 
wspiera... Sfery, które p, Bonne- 
towi użyczają zaufania i poparcia, 
również wolą jakikolwiek „pokój**, 
niż groźne ryzyko reform społecz­
nych i gospodarczych. To zrozu­
miałe, to naturalne — i zwłaszcza 
w  obliczu tragedii narodu hiszpań 
skiego żadnych złudzeń pod tym 
względem żywić nie należy.

Bd.

Nie pozwól by głodne 
i z z ie b n ie t e  b y ł y  
dzie-ci bezrobotnych

północnym Wschodzie, aby ich na 
wrócić na chrześcijaństwo, a wre­
szcie zwalczać chrześcijaństwo, 
gdy ono wysłużyło się propagan- 
dystycznie i wyczerpało dla celów 
germaństwa. Afisz, który ma za­
chwalać tylko jedno mydło —  co 
za przykład sklepikarski! — a za­
chwalałby także inne mydła, był­
by niedorzeczny. Afisz zrobił swo­
je, afisz można zedrzeć.

Francuzi, którzy zawsze dawali 
pierwszeństwo jasnemu pojęciu 
przed mistyczną mglistością, nigdy 
nie mogli zrozumieć ducha ger­
maństwa, który w wiekach śred­
nich budował wspaniałe katedry i 
tworzył teologię, a dzisiaj z taką 
zapamiętałością niszczy własne 
swoje dzieło, nie mogąc zapewne 
opanować wściekłości za ten po­
nury oportunizm wobec znienawi­
dzonych ideałów humanitarnych i 
dla idei wiecznego pokoju, o któ­
rej mówią w każdym niemieckim 
miasteczku wieże kościelne. Cóż 
mówi Rosenberg? Że chrześcijań­
stwo jest religią niewolników i głu 
pców, że równa się ono. komuniz­
mowi, że na nie spada odpowie­
dzialność za wszystko zło, jakie 
trapiło ludzkość od początków na 
szej ery itd. Ludzie o takich po­
glądach uważają za najprostszą 
konsekwencję burzenie wszystkie­
go, co się na kulturze chrześcijań­
skiej opiera. Ale nie czynią tego 
jednak. Dlaczego?

Karol W ielki wymordował Sa­
sów, zgodnie ze swoimi pogląda­
mi i w  tym była jego siła. Dzi­
siejsi władcy Niemiec nie umieją 
czy nie śmią zdobyć się na konse­
kwencję swych założeń. Nie bu­
rzą kościołów, nie tępią chrześci­
jan, jak powinni czynić zgodnie ze 
swymi założeniami, i to jest jch  
słabością. Są rozdarci wewnętrz­
nie. Na konwentyklach wtajemni­
czonych mówi się zapewne o wro 
gu Rzeszy Nr. 1, jakim jest chrze­
ścijaństwo, ale jednocześnie trzeba 
tego wroga tolerować, dzielić się z 
nim władzą i, najwyżej, można kry 
tykować jego doktrynę, modyfiko­
wać jego poglądy, rozumiejąc, że 
nawet setki tysięcy zwolenników 
pogaństwa, które się ongi tępiło 
w imię tępionego dziś chrześcijań­
stwa, jeszcze nic nie znaczą wobec 
tych wielkich mas, które wierzą po 
mimo wszystko w wolność ducha 
ludzkiego.

Taki jest aspekt sprawy żydów 
skiej w  Niemczech. Rzecz czysto 
koniunkturalna. Jeden z tych środ­
ków, który w  -jezuityzmre polity­
czno - społecznym uświęca cele. 
Minione pokolenie niemieckie wie­
rzyło w  prawdę, dzisiejsze podpo­
rządkowuje prawdę swym mate­
rialnym interesom i pisze na sztan 
darze: walka z materializmem. Te 
ponure sprzeczności będą miały 
równie ponure skutki, zanim me 
zmiecie ich z widowni świata CZY 
STE, MĘŻNE I ŚWIATŁE CZŁO 
WIECZEŃSTWO.

P. HULKA - LASKOWSKI.

M. Kowalewski

Urodziłem się w roku 1886 w 
miasteczku Różany. W dwa tygo­
dnie po moim urodzeniu rodzice 
przenieśli się do Warszawy. Oj­
ciec mój był prostym robotni­
kiem i zarobki jego były tak 
skromne, że matka musiała dopo­
magać ojcu, pracując poza do­
mem. Nas, dzieci, było czworo. 
Troje nas się chowało, podrasta- 
jąc, a czwarte jak gdyby było w 
zapasie, to jest co dwa lata jedno 
się rodziło i jedno umierało. Tak 
trwało do 20-go roku mego życia.

Pierwsze nieszczęście, które 
mnie spotkało w piątym roku ży­
cia —  to straszne baty, jakie o- 
trzymałem od matki za kradzież 
jabłka Żydówce z koszyka. Ma­
tka, lejąc mnie pasem, mówiła, 
że drzewko trzeba przyginać pó­
ki jeszcze młode, bo jak będzie 
stare — to może się złamać, co 
miało znaczyć, że wszelkie złe in­
stynkty w dziecku trzeba wyple­
niać póki jeszcze jest młode, bo 
jak będzie starsze — to może być 
za późno. Świadkiem egzekucji 
tej był gospodarz ogrodu i domu.

U

w którym mieszkaliśmy,—p. Win­
nicki. Podcbno był to nałogowy 
pijak, ale bardzo dobry człowiek. 
Chcąc zatrzeć moje przykre uczu­
cie po otrzymanych batach, pod­
kłada! pod krzaki figi, wmawia­
jąc we mnie, że to są placki. Wie- 
czorem kazał mi szukać pod 
krzakiem agrestu lub porzeczek 
placków. Gdy znalazłem — wy­
buchał śmiech i radość. Ja cie­
szyłem się, że będę jeść placek, a 
on, że udało mi się go znaleźć. 
Od czasu do czasu dawał mi 10 
kopiejek na pół funta kiełbasy, a 
gospodyni miałem powiedzieć, że 
pieniądze dała mi jedna panien­
ka, co szła z panem gospodarzem.

Gospodarz miał żonę dużo star­
szą od siebie. Była nadzwyczaj 
skąpa. Zawsze tak się składało, że 
gdy szedłem ze sklepu z kiełba­
są — zwykle spotykałem ją na 
swej drodze. Na jej pytanie, co 
niosę, odpowiadałem — kiełbasę, 
— A kto dał ci pieniądze? — je­
dna panienka- Tłumaczenie takie 
na nic się nie zdało, kiełbasa by­
ła konfiskowana i przez kilka dni

wydawana po małym kawałku. 
Nie była to troskliwość o moje 
zdrowie, że mógłbym się rozcho­
rować, gdybym zjadł wszystko na 
raz, lecz tylko zwykłe skąpstwo. 
Gdy pewnego razu poszdłem do o 
grodu, ażeby zawołać ojca, który 
tam pracował, i zerwałem jedną po 
rzeczkę, gospodyni zobaczyła to 
przez okno, przyleciała jak furia 
i za ucho przyprowadziła mnie 
przed oblicze matki, za co po raz 
drugi zostałem ukarany. Nic nie 
pomogły zapewnienia, że zjadłem 
tylko jedną jedyną jagodę. Tym 
razem dostałem mniej pasów, niż 
za jabłko, ale też i kradzież była 
dużo mniejsza w stosunku do 
jabłka.

Matkę kochałem, ale i bałem 
się jej, bo wiedziałem, że jak się 
jej w czym nie posłucham, to bę.- 
dą baty. Ojca mniej się bałem, a 
przy tym ojciec w moim pojęciu 
był jakimś nadzwyczajnym czło­
wiekiem. Gdy matka mnie gdzieś 
posyłała, lub ktoś z obcych, to 
szedłem, jak zwykłe, natomiast, 
gdy mnie ojciec posłał po tytoń, 
lub po kwaterkę wódki, leciałem 
kłusa, bo to dla ojca.

Nie miałem żadnej opieki, wy­
chowywała mnie ulica i Wisła. 
Brak opieki i wychowanie ulicy 
miały na nas wpływ demoralizu­

jący. Kilku nas, chłopców w wie­
ku od lat 7-miu do 9-ciu zwykle 
bawiło się razem. Terenem na­
szych zabaw była Wisła, ulica i 
składy drzewa przez nikogo nie 
pilnowane. W jednym z tych 
składów stał duży wóz, przezna­
czony specjalnie do przewożenia 
ciężarów. Podczas zabawy zauwa­
żyliśmy. że jedna z nakrętek daje 
się lekko zdjąć. Po zdjęciu na­
krętki okazało się, że i śruba za 
pomocą gwoździa daje się lekko 
wyjąć. Drugi z chłopców poddał 
myśl, aby z tego wozu pozdejmo­
wać wszystko, co się da i spienię­
żyć u żyda, za co moglibyśmy ku­
pić najtańszej wędliny i bułek. W 
godzinach popołudniowych pra­
wie zawsze byliśmy głodni, to też 
na propozycję chętnie zgodzi­
liśmy się. Wszyscy wiedzieliśmy, 
że jest to mała kradzież i gdyby 
rodzice nasi o tym wiedzieli, by­
libyśmy surowo ukarani, ale to 
n,ie przeszkadzało nam myśleć, 
gdzie i w jaki sposób zdobyć pa­
rę groszy, bo jednak było przy­
jemnie najeść się do syta, za­
wdzięczając swojej odwadze i 
sprytowi. Czuliśmy, że w razie 
czego damy sobie radę, a przy 
tym grała rolę ambicja, że potra­
fimy coś zrobić. W jakiś czas po­
tem, wieczorem, staliśmy oparci

Iszenic obiadów od brata tej nan- 
|czycielki z Nowego Światu Nr. 14 
na Czerniakowską Nr. 98.

W tym czasie udawało mi się 
czasem znaleźć odezwy, z których 
dowiedziałem się o istnieniu lu­
dzi, nazywających siebie socjali­
stami i którzy chcieliby, ażeby 
wszystkim robotnikom na świecie 
było dobrze, ale policja za to stra­
sznie ich karze i wsadza do cyta­
deli. Po przyniesieniu takiej ode­
zwy do domu, matka moja, sia­
dając do czytania — zamykała 
drzwi na klucz, zasłaniała okna i 
rozpalała ogień pod kuchnią. Do­
piero po takich przygotowaniach, 
matka zaczynała czytać. Z jej 
słów dowiedziałem się, że socjali­
ści są to ludzie bardzo dobrzy, 
niestety jednak nie wierzą w Bf - 
ga, co w moim pojęciu nie zga­
dzało się jedno z drugim. Rozu­
mowałem sobie, że człowiek do­
bry wierzy w Boga, a jeżeli w Bo­
ga nie wierzy, przez to samo jest 
człowiekiem niedobrym; a już 
kiedy idąc raz Nowym Światem i 
wprawiając się w czytanin napi­
sów na szyldach — trafiłem na 
słowo specjalista, co mi się po­
mieszało ze słowem socjalista, — 
powstał w mojej głowie chaos.

Dalszy ciąg nastąpi

o mur kamienicy. Jeden z nas, o- I 
party plecami o rynnę, zwrócił u-1 
wagę, że rynna rusza się. Drugi 
zaś zaczął twierdzić, że rynna mu­
si być cynkowa, gdyż inaczej zja­
dłaby ją rdza. A był między na­
mi najmądrzejszy, który dowiódł 
jak na dłoni, że rynna stanowczo 
jest cynkowa i kilkakrotnie droż­
sza od żelaza. Jeżeli się trochę 
rusza, to gdy w kilku weźmicmy u 
dołu przy zgięciu i zaczniemy ru­
szać, to się obluzuje k  można 
będzie łatwo ją zdjąć, następnie 
stłuc kamieniem na małe kawał­
ki i sprzedać. Tak też na drugi 
dzień zrobiliśmy.

Początków czytania uczyła 
mnie żona rządcy domu, w któ­
rym mieszkaliśmy. Wzamian 
za naukę, musiałem odno­
sić w miarę potrzeby meldun­
ki do cyrkułu z ulicy Czernia­
kowskiej na Kruczą. Kiedy umia- 
łen. już cokolwiek czytać, zaczą­
łem chodzić na ulicę Czerniakow­
ską Nr. 98, do pewnej Rosjanki, 
nazwiskiem Karolkowa, która w 
swoim mieszkaniu w tajemnicy 
uczyła kilkoro dzieci po polsku i 
rosyjsku, pobierając miesięcznie 
od dziecka 1 rb. 20 kop. Moi ro­
dzice nic mieli na to, aby opła­
cać za naukę, musiałem więc wy­
płacać tę należność przez przyno-
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Tragedia robotników lesienickich
ju ż  od dwu miesięcy wisi nad ro­

botnikami fabryki drożdży w  Lesie 
nicach pod Lwowem groza reduk­
c ji i bez robocia. Kartel drożdżo- 
wy zakupił dobrze prosperuj. _ą fa 
brykę i chcąc mieć możność łupie­
nia skóry konsumentów, postanowił 
fabrykę zamknąć. Wszeikie dotych 
czasowe starania, ażeby zapobiec 
dyktatowi baronów kartelowych, 
nie dały spodziewanych rezulta­
tów.

Utknęła jakoś na martwym pun 
kcie głośno zapowiadana i rekla­
mowana interwencja czynników 
oficjalnych. Wystarczy nadmienić, 
że wybrana w  tej sprawie delega­
cja Rady Miejskiej nie uzyskała 
dotychczas sposobności dostania 
się przed oblicze czynników miaro 
dajnych w Warszawie.

Klasa robotnicza miasta Lwowa

zajmuje w tej sprawie jedno­
myślne stanowisko i domaga Się 
wielkim głosem utrzymania tego 
warsztatu pracy i  uchronienia ok.

Wedle coraz częściej rozpo­
wszechnianych wiadomości, wybo­
ry do Rady m. Lwowa mają się 
odbyć w maju b. r.

Lwów, jak wiadomo, będzie wy­
bierał 72 radnych. W Magistracie 
poczynione już zostały spisy wy­
borców i z chwilą, kiedy prace 
wstępne zostaną .sfinalizowane, 
urzędująca Rada Miejska zostanie 
rozwiązana. Na widowni pojawiły 
się już pierwsze jaskółki przedwy. 
borcze w postaci informacji o

200 rodzin robotniczych : pracow 
■ticzych przed klęską przymuso. 
wego bezrobocia.

przypuszczalnych blokach i kom­
binacjach wyborczych. Z naszej 
strony możemy poinformować, że 
klasa robotnicza lwowska docenia 
znaczenie wyborów samorządo­
wych i pójdzie do nich talk, jak 
w całej Polsce, pod sztandi rem 
P.P.S. i klasowych związków zawo 
dowych. Lista ta skupi niezawod- 
nie głosy nie tylko robotników, ale 
i wszystkich demokratycznych od- 
amów naszego społeczeństwa.

Na Górnym Śląsku

B a g n o  m o r a l n e
„E lita "  tow arzyska przed kra tk a m ’ sądowym i

Na ławie oskarżonych Sądu O- 
uręgowego w Katowicach zasiadł 
wraz z towarzyszami lekarz dr 
Oskar Kuna z Biebzowic, jako os­
karżony o fałszywe zeznania i krzy 
woprzysięstwo oraz nakłanianie 
do takich czynów. Proces ten to ­
czący się jawnie odsłania tak nie­
zwykle bagno moralne i  obyczajo­
we, że wprost pióro wzdryga się 
przed opisem i ze względu na mo 
rainość publiczną szczegółów nie 
notujemy.

Według oskarżenia, dr. Kuna 
dopuścił się krzywoprzysięstwa w 
2 wypadkach a w  8 wypadkach na 
kłaniał świadków do fałszywych ze 
znań za korzyści materialne. W y­
nikło to wszystko na tle jego pro­
cesów alimentacyjnych, kiedy mi­
łostki dr. Kuny miały konsekwen­
cje, a chciał się on uchylić od 
świadczeń materialnych z tego ty­

tułu. Również podnoszone są zarzu | Przewód sądowy został w  so-
ty o dokonywanie niedozwolonych 
zabiegów.

Oskarżony dr. Kuna nie przy- 
znaje się do winy i przy swoich 
wyjaśnieniach szermuje niezwykle 
często <— „uroczystym słowem ho­
noru" i „akademickim słowem ho­
noru", tak, że spowodowało to wre 
szcie ostre upomnienie Sądu pod 
jego adresem. Wspótoskarżeni — 
Wincenty Fal, Karol Jeszko, W al­
ter Szczędzina, Maria Schnecke, 
Karol Kwaśny, Alojzy Korbela i Tc 
odor Gabryś również nie przyznają 
się do winy i w wyjaśnieniach 
swoich podają niezwykle drasty­
czne szczegóły, mające dyskredy­
tować świadków oskarżenia.

Przesłuchani dotąd świadkowie 
złożyli zeznania bardzo obciążają­
ce oskarżonych z dr. Kuną na cze­
le.

Z za kulis Zw. Powstańców Śląskich
Lcrtz contra Kornice

Sąd Grodzki w  Katowicach roz­
patruje obecnie 2 skargi, wytoczo­
ne z oskarżenia prywatnego b. pre 
zesa Zw. Powstańców Śl. p. Jana 
Lortza obecnemu prezesowi tej 
organizacji sen. Rudolfowi Kora- 
kemu o zniesławienie.

Obie strony podnoszą przeciwko 
sobie szereg bardzo brudnych oso­
bistych zarzutów na tle stosunków 
obyczajowych, panujących w biu­
rach Zarządu Głównego Zw. Pow­
stańców śl., oraz pomawiają się na 
wzajem o niskie cechy charakteru 
1 odpowiednie do tego postępowa-

W pierwszej sprawie Sąd posta­
nowił rozważyć, czy nie zachodzą 
warunki do umorzenia skargi na 
podstawie amnestii, jako, że podno 
szone zarzuty odnoszą się do 1935 
r., zaś w drugiej dopuści! dowód j 
prawdy ze świadków z oficerem 
do specjalnych poruczeń p. premie 
ra, mjr. Idzikiem na czele.

Z uwagi na wchodzące w  grę 
osoby oraz rodzaj podnoszonych 
zarzutów sprawy te wzbudziły na 
Śląsku wielką sensację. Ujawnio­
nych na rozprawie publicznej szcze 
gółów tymczasem nie podajemy.

Wssssś z całej Polski
ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE 

Pod Świdrami Wielkimi (woj. 
warszawskie) Sabina Morezew- 
nka (Świdry Wielkie), lat 10, usi­
łowała przebiec przez szosę, w 
chwili gdy nadjechał samochód.
Kierowca samochodu prywatne­
go Stefan Krasko, nie zdążył za­
trzymać anta i wpadł na dziew­
czynkę .która zmarła, wskutek od 
niesionych obrażeń. Kraskę za­
trzymała policja aż do wyjaśnie­
nia tła sprawy.

SKOK Z 4 PIĘTRA.
Z okna 4 piętra klatki schodo-

ł ej nr. 34 przy nl. Krochmalnej 
w Warszawie wyskoczyła Felicja 
Pikol, lat 40, ponosząc śmierć na 
miejscu. Wezwany lekarz stwier­
dził śmierć, wskutek pęknięcia 
czaszki. Policja prowadzi docho- 
’’aenie celem ustalenia przyczyny 
somobójstwa.
POSTRZELONY PRZEZ POLI- 

Q  ANTA.
Starszy posterunkowy P. P. Kil- 

janowiec, będąc w patrolu, zau­

ważył na ul. Boguszewskiej w 
Warszawie, znanego sobie Włady­
sława Trynkusa, który ukrywał 
się przed odbyciem kary z wyroku 
Sądu Okręgowego. Gdy policjant 
podszedł do Trynkusa, by aresz­
tować go, Trynkus, który był w 
mundurze Strzelca, dobył bagne- 

i usiłował uderzyć nim poli­
cjanta. Wówczas Kil janowicz wy­
strzelił, raniąc Trynkusa w brzuch.
Rannego przewieziono do szpita­
la na Czyste.

Szwajcaria — kraj, który tak 
wiele czyni dla swych najmłod- 
aych obywateli — nie zaniedbu­
je również młodzieży bezrobot- 

najbardziej potrzebującej
opieki.

który mu odpowiada ideowo, co 
ma szczególne znaczenie dla wcza­
sów (wspólne zainteresowania i 
upodobania).

W miarę możności, kieruje się 
młodzież z powrotem do normal-

Na rozwój form opiekuńczych nego, stałego zatrudnienia. Stąd 
narły wpływ dwie ustawy z kontakt z pośrednictwem pracy

1935 r. Pierwsza pozwoliła rozwi­
nąć akcję kursów, przeznaczonych 
dla bezrobotnych dorosłych i mło 
docianych. Są to kursy dla nie­
wykwalifikowanych (t. zw. pod­
uczanie), dla wykwalifikowanych 
(dokształcanie), dla pracowni­
ków z zawodów przepełnionych 
(przeszkalanie do pracy w zawo­
dach innych) i wreszcie kursy 
wstępne (tylko dla młodzieży).

Działanie ustawy drugiej roz­
powszechniło formę t. zw. obozów 
dobrowolnej służby pracy". Zada­
niem tej akcji jest łagodzenie nie­
bezpiecznych następstw bezrobo­
cia, podtrzymywanie w młodym 
bezrobotnym zaradności, która po 
może mu wrócić do twórczego u- 
dzialu w życiu. Agitacja partyjno- 
polityczna jest na obozie zabro­
niona. Zarówno wśród kierownic­
twa, jak wśród uczestników, mogą 
występować różnice poglądów, każ 
dy ma prawo dobrać sobie zespół,

botę zakończony. Prokurator dr. 
Włodarczyk domaga) się Bardzo 
surowego wymiaru kary ze wzgię 
du na stanowisko społeczne oskar­
żonego, który powinien był świe­
cić przykładem a tymczasem z ni­
skich pobudek nak aniat ludzi do 
fałszywych zeznań za pieniądze. 
Wspóloskarżonych potraktował 
prokurator jako właściwe ofiary 
tego lekarza. W wyniku rozprawy 

Oskar Kuna skazany został 3- 
krotnie na karę więzienia po 1 ro­
ku, dwulcrotnie na karę po 6 mie­
sięcy więzienia, przy czym kara łą 
czna została orzeczona na 5 lat 
więzienia, z czego połowę daro­
wano mu na podstawie amnestii. 
Gospodyni jego, Marta SchencI?, 
skazana została na 10 miesięcy 
więzienia, Wincenty W ul na 7 mie 
sięcy więienia, Karol Joschke na 1 
rok więzienia, z czego połowę da­
rowano mu na podstawie amnestii 
oraz Teodora Gabrysia skazano na 
2 tygodnie aresztu. Alojzego Kor- 
belę i Karola Kwaśnego Sąd unie 
winni! dla braku dowodów. Skaza­
nym współoskarżonym dr. Kuny 
zawieszono wykonanie kary na 5 
lat.

PBttAOJ

i  poradnictwem zawodowy
Roboty zbiorowe, podejmowa­

ne na obozach, muszą być uży­
teczne — służyć ogółowi, albo lu­
dziom, dotkniętym klęską, posia­
dać wartość gospodarczą czy kul- 
tuarlną. Zawsze jednak będą to 
prace „dodatkowe", które bez 
służby ochotniczej byłyby ponie­
chane. Jeden dział zajęć jest na 
każdym obozie przeznaczony dla 
niewykwalifikowanych (np. ro­
boty ziemne), drugi ma charakter 
pracy zawodowej, przy tym je­
dnocześnie odbywa się szkolenie 
w zawodzie. Kładzie się nacisk na 
celowy podział prac obozowych, 
karność wśród uczestników.

Liczba godzin pracy tygodnio­
wo wynosi 48, od czego można od­
liczyć 12 eodzin na szkolenie za­
wodowe. Zajęcia oświatowo-kultn- 
rałne prowadzone są po pracy lub 
w dni słotne. W czasie 3 miesię­
cy pobytu — młodzi bezrobotni 
otrzymują mieszkanie i pożywie­
nie, ubranie i obuwie robocze,, 
[koszt podróży, drobną kwotę na 
‘niezbędne wvda-tki i ubezpieczc­
i e  od wvpadków przy pracy oraz 
-bombowe.

Przy organizowaniu służbv pra- 
”v następuje nod*:i>ł zadań 
•Izy 2 czynn!ki. Rolę czynnika, 
który planuje rolroty zbiorowe 
i zleca ich wykonanie obozom, 
nełnią instytucje publiczne (kan­
iony, gminy) oraz społeczne (gos­
podarcze i spółdzielcze, kultural­
ne a nawet naukowe). W charak­

terze czynnika drugiego, organi­
zującego obozy w oparciu o ze­
społy pracy ocbotuiczej, występu­
ją urzędy publiczne (np. urząd do 
spraw młodzieży), grupy wyzna­
niowe lub polityczne, organizacje 
młodzieżowe. Przy tworzeniu ze- 
sfołów — zasada dobrowolnego 

głasz&nia się uczestników jest
ściśle przestrzegana.

Ze sprawozdania za r. 1933 —
1936 dowiadujemy się, że na 303 
obozy z 14.000 uczestników, tylko 
31 bjło  obozów dla dorosłych 
(po 22 roku życia). Na obozach 
przeprowadzono w tym okresie: 
1» roboty inwestycyjne, 2) po- 
mocniczo-t.aukr.we (archeolog: z- 
ne i konserwatorskie), 31 prace 
nad urządzeniami kulturalnymi 
dla młodccianyoh (schroniska 

w myśl hasła: młodzież
ula młodzieży.

Dobra wotfa
ważnym uynniśiem  
ogólnej zdrowotnotci

Instytut Naukowy Rzemieślniczy 
im. Marszalka Józefa Piłsudskiego 
w  Warszawie, doceniając znacze­
nie pogłębienia wiadomości zawo­
dowych i powiększenia kadr spe­
cjalistów z zakresie studniarstwa, 
uruchamia kursy przygotowujące 
do egzaminów czeladniczych i mi­
strzowskich w tym zawodzie, na 
które zapisy rozpoczęły się i trwać 
będą do 15 lutego włącznie.

Osohy, pracujące już w studniar 
stwie, w wiertnictwie, w mular- 
stwie, kamieniarstwie i ciesiel­
stwie, mogą skorzystać z tego kur 
su, po ukończeniu którego w na­
stępstwie w Izbach Rzemieślni­
czych mogą otrzymać dyplomy 
czeladnicze względnie mistrzow­
skie.

Bliższe szczegóły —  biuro In­
stytutu, Chmielna 52, I piętro, w 
godzinach od 17 do 20-ej.

Dwaj bezrobotni: Dryca i Kna­
pik z Dąbrowy,- trudniący się wy­
dobywaniem węgla z biedaszy- 
bów, przeżyli osobliwą przygodę.

Wydobywali oni węgiel na po­
lach pod Będzinem, a wyczerpa­
wszy pokład węgla, podkopali się 
głębiej. W pewnej chwili jeden z 
bezrobotnych natkną! się na za­
rdzewiałą blaszaną puszkę, w któ­
rej znalazł kilka monet. Zalntrygo 
wani tym odkryciem biedaszybi- 
karze zaczęli gorączkowo kopać

dalej, sądząc, że znaleźli jakiś 
skarb. W czasie tej pracy obsunę­
ły się jednak zwały ziemi, odsła­
niając dwa zbutwiałe szkielety 
ludzkie. Przestraszeni bezrobotni 
uciekli ria powierzchnię i tam do­
piero stwierdzili, że podkopali si<. 
pod stary cmentarz żydowski.

Jak wiadomo, Żydzi grzebiąc 
zmar.ych, wkładają do grobów pu 
szki z drobnymi kwotami. Jedną z 
takich puszek znaleźli właśnie bez 
robotni przy kopaniu szybika.

p  S P O R T  q
KONFERENCJA TECHNIKÓW 

W. R. 8. K. O.
Dnia 16 bm. (czwartek) o godz. 

19-ej w lokalu WR8KO (Czerwone­
go Krzyża 20) odbędzie się konfe­
rencja techników. Ze względu na 
ważność spraw, obecność wszyst­
kich członków poszczególnych Wy­
działów obowiązkowa.

BOKS
POLSKA ROZGROMIŁA WĘGRY 

14:2.
W niedzielę odbyły aię w Pozna­

niu uroczystości z okazji 15-iecia 
Polskiego Związku Bokserskiego 
W ramach tych uroczystości roze­
grany został, przy wielkim zaintere­
sowaniu publiczności, 8 .my mecz z 
Węgrami. Drużyna polska, mimo, że 
wystąpiła osłabiona brakiem Piłata, 
odniosła niespodziewanie wysokie, 
tym  ule mniej zasłużone zwycięs 
two w stosunku 14 2 pkt.

W pierwszej walce zmierzyli się 
Jasiński z Podanym. Zwyciężył za. 
służenie Polak.

W wadze średniej taktycznie do. 
brze rozwiązał swoją walkę Pisarski 
w spotkaniu z Jakitsem. Usiłowania 
Pisarskiego wygrania przez k. o. me 
dały wyniku, jednak wygrał zdecy­
dowanie na punkty.

Szymura miai za przeciwnika naj. 
starszego wiekiem zawodnika repre­
zentacji, Węgra Szigetiego, którego 
pokonał na punkty.

Milą niespodziankę sprawił Biał­
kowski, który nieoczekiwanie poko­
nał Szarkosiego nieznacznie na 
punkty.

Jako całość, drużyna Polski sta- 
nowiia zespół bardziej wyrównany, 
przy czym jedynym słabszym punk­
tem był właśnie Woźniakiewicz. 
Węgrzy w chwili obecnej nie repre. 
zentują tej klasy, jaką stanowili 
przed kilku laty.

HOKEI
POLSKA PRZEGRAŁA 

Z NIEMCAMI 0:4.
W niedzielę Polska rozegrała mecz 

hokejowy z Niemcami o piąte i szó.

świata zdobyły St. Zjedn. Ameryki 
Północnej.

Walka o trzecie miejsce i tytuł 
mistrza Europy rozstrzygnie się dn. 
15 marca na meczu Szwajcaria — 
Czechosłowacja.

Piąte miejsce zajęły Niemcy.
Polska sklasyfikowała się na 6-ej 

pozycji.
7.me miejsce zajęły Węgry, a  8-e 

Anglia wskutek wycofania się z koń­
cowych rozgrywek Należy zazna­
czyć, że Anglia wystąpiła w roku 
bież, z zupełnie odmłodzoną droży, 
ną i wskutek tego nie mogła odegrać 
tej roli, jakiej się od niej spodzle-

ŁEKKOATIETYKA

W następnej walce starli się Ko. ste miejsce w ogoinej klasyfikacji 
ziółek i Bogacs. Koziołek, jakkol- 1 mistrzostw świata. Zwyciężyły Niem 
wiek walczył nieco słabiej, niż zwy­
kle, wyraźnie górował i wygrał 
zdecydowanie na punkty.

W wadze piórkowej przeciwnikiem 
Czortwa był Bandi. Polak walczył z 
właściwym sobie temperamentem, 
wygrywając też wysoko na punkty.SAMOCHÓD W P A D L  

POD POCIĄG

Na przejściu kolejowym pod 
Rozmierką (G. Śląsk) Korzeniec z 
Rozdzientowa, prowadząc samo­
chód, uległ tragicznemu wypad­
kowi. Gdy samochód znajdował 
się na środku toru, nadjechał po­
ciąg i rozbił auto
szczątki. Korzeniec __. . . . . . . . .
rzyszka wyrzuceni został; z auta, szych swych walk, gdyż Delii był 
Odnosząc bardzo ciężkie obrażę- niesamowicie wytrzymały na hura- 
nia. Odstawiono ich do szpitala. c osv o a  a. ..<

.. stosunku 4:0 (1:0 3:0 0:0). 
Gra była na ogół nieciekawa, pro­

wadzona przez naszych zawodni­
ków w słabym tempie i bez szczę­
ścia. Nasi hokeiści grali znacznie 
słabiej, niż w poprzednich meczach.

__ „ „ _______ r _____Do pewnego stopnia przyszyniło się
Mandi uzyskał dla Węgier jedynie! do tego zmęczenie ciężkim turnie-

dwa punkty w spotkaniu ze zbyt 
chaotycznie walczącym Woźniakle. 
wiczem. Decyzja sędziów spotkała 
się z protestami widowni, zresztą 
nieuzasadnionymi.

Z wielkim zainteresowaniem ocze­
kiwano spotkania Kolczyńskiego z

___  r .  > DelUm. Polak, który zdecydowanie
drobne górował nad broniącym się rozpacz- 

• . liwie przez nokautem Węgrem .sto.
jego tO W a- czyj  niewątpliwie jedną z najetęż-

jem przy braku odpowiedniego tre­
ningu przed zawodami, oraz kontu­
zje, odniesione przez niektórych za 
wodników.

KANADA MISTRZEM ŚWIATA 
W HOKEJU.

W niedzielę wieczorem odbyły 3ię 
w Szwajcarii ostatnie mecze '  
strzostwo świata w hokeju.

W Bazylei Kanada pokonała 
rykę 4:0 (3:0 1:0 0.0).

W Zurychu mecz Szwajcaria — 
Czechosłowacja zakończył się wyni. 
kłem bezbramkowym 0:0. mimo 3. 
krotnych przedłużeń. Międzynarodo- 
wa federacja r.okejowa postanowiła 
wobec tego zarządzić nową rozgryw- 

tytuł mistrza Europy w Bazy.

ganowe ciosy Polaka, „odgryzając 
się" w miarę słabnięcia Kolczyń­
skiego. W drugiej rondzie przewaga 
Polaka wzrasta. Węgier znalazł się 
na deskach do 5, a w chwilę później . 
do 8 wreszcie został wyliczony. Je- lei w dn. 15 marca, 
dnak sędziowie orzekli dyskwallfl- Pierwsze miejsce w turnieju i  ty- 
kację Węgra, ponieważ jego sekun. j tuł mistrza świata zaobyła, zgodnie 

Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom O odnowieniu dant w trakcie wyliczania rzucU na ; z przewidywaniami, Kanada, 
pitribn.crąty na miesiąc luty. 1 ring ręcznik, na znak poddania. Drugie miejsce

Od A d m in is tra c ji

R a. i o warszaw skie
WTOREK 14 lutego 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka ( p W ) ;  
7.00 Dziennik poiauny. 7.15 „FIS
__ wiadomości sportowe. 7.20 Muzy
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 Audycja dla szkól. 11.15 Pol­
skie zespoły saionowe — (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Audycja połud. 
niowa (z Poznania). 15.00 życiory­
sy maszyn: „Lokomotywa". 15.15 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muzyka o. 
biadowa. 16.00 Dziennik 1 Wiad. gos 
podarcze. i6.30 Recital śpiewaczy 
Janiny Hupertowej. 16.50 „Na że, 
braczym szlaku" — felieton. 17.00 
Trio salonowe. 17.30 „Z pieśnią po 
kraju". 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dla roboln.ków. 19.00 FIS 

• KoncertZakopanego.

W ARSZAWSKA POLONIA  
i  CHORZOWSKI STADION W Y­
GRAŁY ZIMOW E MISTRZOSTWA

LEKKOATLETYCZNE POLSKI.
W niedzielę zakończyły się w

Przemyślu dwudniowe zimowe lekko 
ateltyczne mistrzostwa Polski.

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 
l.sze  miejsce zajęły drużyny Polo­
nii (Warszawa) i Stadionu (Cho­
rzów), osiągając równą ilość j>o 28 
pkt., 3) AZS (Poznań, 24 pkt.

Klasyfikacja panów 1) AZS (Po­
znań) 15 pkt., 2) Warszawianka
16 pkt., 3) AZS Lwów 12 pkt.

Klasyfikacja pań: 1) Stadion Cho­
rzów 22 pkt., 2) Polonia Warszawa
17 pkt., 3) IKP Łódź.

ZAPASHICTWO

rozrywkowy.20.35 Audycja informa 
cyjna. 21.00 Koncert Tow. Muzyki 
Współczesnej. 22.00 „Przechadzki 
ateńskie" — „Naokoło Partenonu".
22.25 Recital skrzypcowy Ryszarda 
Odnoposowa. 22.55 Przegląd prasy i 
dziennik. 23.03 FIS _  Ostatnie wia 
domości z Zakopanego. 23.15 Pro­
gram z Warszawy II-

WARSZAWA U. 14.00 Zespół 
Winowskiego i Wróblewskiego. 16.00 
Soliści z orkiestrą (płyty). 16.40 
Wiadomości sportowe i Parę infor. 
macyj. 16.50 Kącik solistów, śpie­
wa Zenon Dobrowolski. 17.10 Prze­
gląd kulturalny. 17.35 Program.
17.40 Muzyka (płyty). 21.05 „Naj­
młodsi czytelnicy". 21-20 Muzyka 
taneczna g płyt- 22.20 Koncert so. 
listów. Eugenia Kryńska — śpiew

Maria Ogilbianka — fortepian.
_ .00 Utwory symfoniczne. Rimskie 
go-Korsakowa (płyty).

ŚRODA, 15 lutego.
WARSZAWA I- 6.30 Pieśń. 6.33 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 „F IS " 7.20 Muzyaa 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 „Zochna w krainie śnieżek" — 
słuchowisko d.’a  dzieci młodszych.
11.25 Muzyka (płyty). 12.00 Hejnał. 
12 03 Aud. połud. 13.00 Tańce róż­
nych narodów. 16.00 Dziennik. 16.20 
Wiad. gospod. 16.20 „Przyjaciele na 
szych dzieci" — pog. 16.35 Miniatu­
ry kwartetowe. 17.00 Pajęcza sieć 
szpiegowska — odczyt. 17.15 „Fol­
klor różnych krajów". 18.00 Audy­
cja dla wsi. 18.30 „Nasz język".
18.40 „Dyskutujmy": „Nowoczesna 
kobieta". 19.00 „FIS." 19.15 „Melo­
die wiedeńskie". 20.35 Aud. inform. 
21.00 Opowieść o Chopinie. 21.45 
Poezja wieku złotego. 22.00 Muz. 
tan. (płyty i. 22.55 Przegląd prasy i 
dziennik. 23.03 „FIS.".

WARSZAWA H. 14.00 Sekstet 
Kazimierza Blaschke. 15.00 Różne 

salonowe. 16.00 Brahms:

DRUUŁ: ZWYCIĘSTWO POL­
SKICH ZAPAŚNIKÓW W PRU­

SACH WSCHODNICH.
W niedzielę warszawska reprezen 

tacja zapaśnicza rozegrała drogi! zespoły 
mecz w Prusach Wschodnich z re- 2.ga Syn..
prezentacją miasta Loetzen, wzmo. 16,43 Wiad." sportowe. 16.50 Ką- 
cnioną 4 zawodnikami z Królewca. | clfc gOlistów: śpiewa Edmund Rein- 
Reprezentacja Warszawy odniosła hołd. 17.10 Pogadanka akt. 1 społ.

i wicemistrzostwo

miażdżące zwycięstwo w stosunku 
19:3. Z polskich zapaśników jedynie 
Iłczyk w wadze ciężkiej przegrał z 
Lltschmanem. Wszyscy inni zawod­
nicy pokonali swych przeciwników. 
Szajewski walczył nawet dwukrot- 
inie, odnosząc dwa zwycięstwa.

17.25 Życie kulturalne stolicy. 1735 
Program. 17.40 Muzyka tan. oraz 
płyty. 21.05 Muz. tan. (płyty). 22.05 
„Operacja się udała" nowela (nie 
drukowana) Stefana Otwinowskie- 
go. 22.25 Koncert solistów. 23.05 
Impresjonizm w muzyce fortepiano­
wej.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Stanowisko P.P.S. wobec samorządu krakowskiego
W ostatnich dniach na łamach 

prasy pojawiiy się rozmaite plot­
ki na temat ustosunkowania się 
PHS. do samorządu krakowskie­
go. Pisaliśmy, że PPS. we wła­
ściwym czasie jasno i wyraźnie o- 
kreśli swoje stanowisko. Ten czas 
już nadszedł. Na posiedzeniu dn. 
11 lutego b. r. krakowski OKK. 
PPS. powziął następującą uchwa­
lę-

1) OKR. PPS. Kraków - miasto 
stwierdza ogromne zwycięstwo kia 
sy pracującej, skupionej pod sztan 
darem Demokracji i  Socjalizmu, w 
wyborach do Rady Miejskiej w  Kra 
ko wie. Wynikiem wyborów dn. 
18 grudnia 1938 r. jest wejście P. 
P. S. do Rady Miejskiej, jako naj­
liczniejszego klubu, któremu przy­
pada kierownicza rola w  kształto­
waniu dalszych losów krakow­
skiego samorządu.

2) OKR. PPS. gotów jest uczy­
nić ze swej strony jak największy 
wysiłek, aby zapewnić samorzą­
dowi krakowskiemu należyte funk 
cjor.owanie 1 trwale warunki nor­
malnej pracy. Praca ta musi się

Wstrząsający dramat na uroczystości ślubnej
Zawiedziona kochanka oblała pana młouego kwasem solnym

W  kościele św. M ikołaja w  Kra 
koAie przy ul. Kopernika roze- 
grał się niezwykły dramat. W ko- 
ściele tym odbyć się miał ślub 28- 
letniego Józefa Grzycha, bezrobot 
nego (Chodkiewicza 9). Gdy mło­
da pora stanęła przed ołtarzem, 
nagle wybiegła jakaś dziewczyna, 
która oblała Grzycha po twarzy 
kwasem solnym, świadkowie zaj­
ścia zatrzymali sprawczynię na­
padu, a jednocześnie zaopiekowa­
no się wijącym się z bólu panem 
młodym. Odprowadzono go do 
mieszczącego się na tej samej uli­
cy szpitala św. Łazarza, gdzie le­
karze stwierdzili przepalenie jed­
nego oka I dotkliwe poparzenie 
drugiego.

Jak się okazało, zamachu doko­
nała 19-letnia Stefania Krawczy- 
kówna, która w tak zbrodniczy 
sposób zemściła się na swym b. 
kochanku w chwili, gdy zamierzał 
poślubić inną kobietę. W arto nad­
mienić, że zamach nastąpił jeszcze 
przed formalnością zaślubin. Kraw 
czykównę, która znajduje się w

Proces o zam ianą domu
T a d . P e ip e ra

Przed Sądem Apelacyjnym to­
czył się dalszy ciąg procesu kar­
nego adw. St. Weisslilza, oskar­
żonego o działanie na szkodę swe­
go klienta, literata Jona Tadeusza 
Peipera, przy załatwieniu tranzak- 
c ji zamiany domu Peipera w 

Berlinie na dom w  Katowicach. 
Ponieważ nie nadeszły jeszcze za­
żądane przez sąd wyjaśnienia 
władz podatkowych, jak również 
akta Sądu Apelacyjnego w  Kato­
wicach, przewodniczący odroczył 
rozprawę do dnia 25 b. m.

T e a t r  m i e j s k i  d la  T .U .R .
W  niedzielę, 19 lutego, o godz. jąca komedia włoska Corra i J. 

7 wiecz. odegrana będzie interesu-1 Achille:
„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WYNALAZKIEM".

Bilety sprzedaje administracja I ća Sławska nr. 12, I p.
„Naprzodu", ul. św. Tomasza 11, | Ceny od 60 gr. do 2.50 zł.
1 p. of. i  Biblioteka T.U.R., uli-

Zgromadzenie przedwyborcze w Jasie
Miejscowy Komitet PPS. i Kla­

sowe Związki Zawodowe w  Jaśle, 
zwołały na dzień 5-go lutego b. r. 
wiec przedwyborczy, pod hasłem 
„Dlaczego demokracja wałczy o 
o samorząd".

Wiec zagaił przew. tow. Kura­
siewicz, który na wstępie zazna­
czył, że przeciwnicy polityczni w 
dyskusji będą mogli zabierać glos.

Z kolei przemówił tow. Wolski, 
który omówił aktualne zagadnienia 
polityczne, podkreślając, że przed 
stawiciele PPS. i Klasowych Zw. 
Zaw. Jasia muszą znaleźć się na 
Ratuszu, aiby godnie reprezento­
wać interesy ludu pracującego. W 
dyskusji zabierali glos przedstawi

oprzeć przede wszystkim na na­
stępujących zasadach:

a) POSZANOWANIE DEMO­
KRATYCZNYCH PRZEKONAM 
LUDNOŚCI MIASTA, WYRAŻO­
NYCH DN. 18 GRUDNIA 1938 R.;
b) PODNIESIENIE STANU PRZE 

DMIEŚĆ I  DZIELNIC PRZYŁĄCZO 
NYCH;

c) ROZWINIĘCIE AKCJI BUDO 
W Y TANICH MIESZKAŃ;

d ) ROZWINIĘCIE AKCJI BU­
DOWNICTWA SZKOLNEGO;

e) ODPOWIEDNIE DO PO- 
TR7EB ROZSZERZENIE OPIEKI 
SPOŁECZNEJ I WALKA Z BEZ­
ROBOCIEM;

f) POPRAWA POŁOŻENIA 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH.

3) Gwarancją wykonania tego 
programu winien być należyty u- 
dział przedstawicieli PPS. w  Prezy 
dium miasta. Klub PPS. na kon­
stytuującym posiedzeniu Rady

stanie odmiennym, przekazano do 
dyspozycji władz sądowo-śled- 
czych.

T raged ia  bezrobotnego
Na plantach koło jatek miej­

skich, usiłował popełnić samobój­
stwo bezdomny i bezrobotny Leon 
Koorn, liczący 28 lat. Desperat, po­
grążony w  rozpaczy z powodu 
braku pracy, usiłował powiesić się 
na łaiwce, lecz zamach samobój­
czy został przez przechodniów za­
uważony. Już omdlałego odcięto 
Korna od sznura. Pogotowie prze­
wiozło go do szpitala św. Łazarza

Sm utny koniec
hu czn eg o  w e s e la
W  listopadzie ubiegłego roku 

we wsi Rąeznej woło Krakowa,, w 
mieszkaniu gospodarza Wsołka, 
odbywało się huczne weselisko.

W  czasie zabawy w  izbie zjaw ili 
się nieproszeni goście w  osobach 
17-letniego Franciszka Pemala, 
oraz Stanisława Madeja i Jana 
Lipiarza. Wkrótce między wymie­
nionymi a Józefem Ugorkiem do­
szło do sprzeczki. Sprzeczka pręd­
ko przemieniła się w typową wiej­
ską bijatykę. W  czasie tej bijatyki 
Ugorek uderzony został bagnetem 
w plecy przez Pernala, a jedno­
cześnie Madej pchnął go nożem w 
twarz, przebijając na wylot poli­
czek. Udział w bójce brał również 
Lipiarz.

Pernal, Madej i Lipiarz stanęli 
w sobotę przed sądem krakow­
skim. Sędzia skazał Pernala na 
zakład poprawczy, Madeja na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
a Lipiarza na 7 miesięcy.

ciele OZN. w  osobie inź. Giegla, 
który powiedział, że PPS. to „o r­
ganizacja międzynarodowa", oraz 
w osobie dyr. Breitmajerowej, któ 
ra wysunęła propozycję postawie 
nia wspólnej listy z OZN.

Tow. Kurasiewicz oraz tow. Wol 
ski odpowiedzieli, że OZN. to or­
ganizacja faszystowska i że PPS. 
w Jaśle na ochłapy „ozonowe" nie i 
reflektuje.

Po skończonym zebraniu odczy­
tano rezolucję, w  której zebrani
jednomyślnie uchwalili iść do wy­
borów we wszystkich okręgach wy 
borczych miasta Jasła i  oddać gło­
sy na przedstawicieli PPS. i  Kla­
sowych Związków Zawodowych.

Miejskiej wysunie własne kandyda 
tury".

Uchwała jasna i wyraźna. Nie 
potrzebne są za tym jakieś plotki 
i pogróżki.

To chyba wystarczy.

Trzeci odczyt z cyklu „W ielcy 
przyrodnicy", pod powyższym ty ­
tułem wygłosi dn. 16 b. m., we 
czwartek o godz. 7-ej wieczorem 

I w sali Miejsk. Muzeum Przemysło-

Zw iązek Pracow ników  Kom unalnych i Instytucyj 
Użyteczności Publicznej w  Polsce 
Oddział II (Tramwaje) w Krakowie

urządza w niedzielę, dnia 19 lutego 1939 roku, o godz. 10 rano w 
Bali Starego Teatru (pL Szczepański)

UROCZYSTA AKADEMIĘ
z okazji XX-lecia istnienia Oddziału Związku Tramwajarzy w Kra 

kowie.

PROGRAM
L

1) „Hymn państwowy" odegra orkiestra Tramwajarzy pod batutą 
kapelmistrza St, Bukłada.

2) „Czerwony Sztandar", odegra orkiestra Tramwajarzy pod batutą 
kapelmistrza St. Bukłada.

3) Zagajenie.
4) Polonez „Trzej bracia" odegra orkiestra.
6) Historia Związku.
6) Wiązanka „Wieści z Podhala" odegra orkiestra J. Sliferski.
7) Przemówienia gości i delegatów.
8) Uwertura „Piękna Galata" odegra orkiestra J. Offenbach.

n .
9) Beethoven: Trio na fortepian, klarnet i wiolonczelę: wykonawcy: 

Mieczysława Czyżekowa — fortepian, Józef Nalepa — klarnet. Dr 
Leon Solecki — wiolonczela.

10) Edward Szymański: „Tram wajarze Krakowa" — deklamacja.
11) „Krakowiak" w 4 pary wykonany przez zespół dziecięcy.
12) Rajczak: „Krakowiaki", 13) Turczyński: „Pieśni robotnicze" 

i 14) „Marsz" odegra orkiestra.
Bezpłatnie bilety wstępu można otrzymać w lokalu Związku przy 

pl. Berkowskiego nr. 7, (Podgórze), w Administracji „Naprzodu", ul. 
Tomasza nr. l l a  1 w dniu przedstawienia w Kasie Starego Teatru.

ZARZĄD.

Tow. Cekiera pozostaje w wiezieniu
Jak już donosiliśmy, tow. Cekie­

ra, radny miejski, aresztowany zo 
stał podczas akcji wyborczej i do 
tej pory pozostaje w  więzieniu 
śledczym, śledztwo przeciwko tow. 
Cekierze zostało zakończone i 
przed paru dniami otrzyma! on akt 
oskarżenia. Tow. Cekierę oskar­
żają o pochwalanie przestępstwa, 
o zbiegowisko, obrazę Sejmu i o- 
brazę mm. Becka.

Zatrzymani razem z tow. Celde- 
rą tow. tow. Mucha, Piszczek i 
Kiełbasa zostali wypuszczeni na 
wolność.

Starania obrony o wypuszczenie 
tow. Cekiery na wolną stopę nie 
odniosły skutku.

Jeszcze raz zaznaczamy, że bo-

Z M iejskiego Domu
Wjdetilmwegt w Krakowie

Jak się dowiadujemy, w stycz­
niu r. b. udzielono w krakowskim 
Miejskim Domu Wy»:ieczkow|m 
2051 noclegów, z czego 1566 dla 
wycieczek męskich i 485 dla żeń­
skich.

Przed kilku jeszcze laty pow6ze 
chnie mniemano, że jedyną porą 
odpowiednią do odbycia wycieczki 
młodzieży szkolnej są miesiące le­
tnie, fakta jednak przeczą temu. 
W  styczniu bawiły w Krakowie 
wycieczki szkolne nie tylko z oko­
lic Krakowa, lecz również z odleg­
łych stron Polski, a nawet z Litwy 
Kowieńskiej i  Bułgarii.

Ostatnio wpłynęło kilka pytań, 
czy ulgowy cennik opłat za nocle­
gi, obowiązujący do d 20 kwiet­
nia, będzie obowiązywać również 
w maju i czerwcu. Zarząd miejski 
w Krakowie wyjaśnia, że z dniem 
1 maja zostanie przywrócony cen­
nik normalny, wyższy od obecnego 
przeciętnie o 40 proc., przyjazdu 
zatem wycieczki nie należy odkła­
dać na ostatnie miesiące roku 
szkolnego, kiedy napływ wycieczek 
jest duży i  zaledwie nieznaczna 
część wycieczek może miejsca 
otrzymać, lecz wykorzystać już 
obecnie możność otrzymania kwa­
ter przy obniżonych cenach.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać 
wprost pod adresem Miejskiego 
Domu Wycieczkowego w  Krako­
wie, Oleandry 4.

T . U . R.

Kopernik i Galileusz

jówkarz endecki, Stoszkó, który 
ciężko zranił strzałem rewolwero­
wym tow. Lipiarskiego odpowiada 
z wolnej stopy.

W związku z przetrzymywaniem 
tow. Cekiery w  areszcie śledczym 
krążą w Krakowie rozmaite pogło­
ski, nawiązujące do bliskiego u- 
konstytuowania się Rady M iej­
skiej.

Radiosłuchacze na F.I.S.
Liga Popierania Turystyki — 

Delegatura w Krakowie przy współ 
pracy Polskiego Radia organizuje 
dnia 16 lutego b. r. (czwartek) 
wycieczkę pociągiem popularnym 
z Krakowa do Zakopanego na Nar 
ciarskie Mistrzostwa świata pod 
hasłem: „Radiosłuchacze na „F is".

Odjazd z Krakowa dnia '• 'I. 
b .r. (czwartek) o godz. 2,10, przy 
jazd do Zakopanego o godz. 7.37, 
odpazd z Zakopanego o g. 20,19, 
przyjazd do Krakowa dnia 17.11 
b. r. o godz. 1.15. Przejazd w wa­
gonach turystycznych (z matera­
cami) —  miejsca numerowane. 
Opłata za przejazd tam i z powro­
tem wraz z kuponem upoważnia­
jącym do bezpłatnego wstępu na 
konkurs skoków do biegu złożo­
nego o mistrzostwo świata wyno­
si: 8.9 ' zł. W  programie konkurs 
skoków do biegu złożonego o g. 
12-ej na Skoczni na Krokwi.

Szczegóły w  programach, ilość 
miejsc ściśle ograniczona. Infor- 
macyj udzielają i sprzedają karty 
kontrolne (bilety kolejowe): PBP 
„O rb is" Rynek Gł. i  Plac Kolejo­
wy, Wagons-Lits Cook, Sławkow­
ska 12 oraz kasa osobowa (zagra­
niczna) na dworcu kolejowym w 
Krakowie do dnia 14.11. b. r. godz. 
18ej.

Uczestnicy, dojeżdżający do po­
ciągu popularnego ze stacyj, od- 
lonych od 20 do 80 km. od Krako­
wa korzystają na podstawie wy­
kupionej karty kontrolnej z 50 
proc, zniżki dojazdowej i powrot­
nej.

Dyrekcja kolejowa zastrzega so 
bie prawo odwoływania pociągu 
w  razie niedostatecznej ilości zgło 
szeń.

Równocześnie komunikuje się, 
że bilety na pociąg popularny dn. 
19. II. b. r. są już rozsprzedcne, 
przeto zaleca się nabywanie bile­
tów na pociąg popularny dnia 16
II. b r.

wego, Smoleńsk 9,
Doc. Dr. Stanisław Zaremba. 
Wstęp 20 gr. Bezrobotni 10 gr.
TUR. Oddz. im. A. Mickiewicza 

w  Krakowie.

„ 0  co w alczy socjalizm "
Odczyt pod tym tytułem wygło­

si dr. Romuald Szumski, we wto­
rek dnia 14 lutego b. r. o god. 7.45 
wiecz. w lokalu Związku Zaw. Pra 
cowników Umysłowych, Kraków, 
Sławkowska 6 1 p. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

Z miasta
CHOROBY ZAKAŹNE.

W Wydziale Zdrowia Publicznego Za­
rządu Miejskiego w m. Krakowie zgło­
szono od dnia 5 lutego do dnia 11 lu­
tego 1939:’ błonica 9, płonica 14, róża 
2, krztusiec 7.

NA TARGU.
Mleko niezbier. 0.20—0.22 zł. —

Śmietana 1.-------1.20 zł. Śmietanka
0.50—0.60 zł Ser zwycz. 0.60—0.80 
zŁ Masło wybór. 3.90 zł. Masło sto . 
łowe 3,70 zł Masło kuchenne 3.50 
zl. Ja ja  świeże 1,30 zł. Ja ja  kuchen 
ne 1,10 — 1,20 zł. Ja ja  wapienne , 
1.— zł. Buraki ćwikł. 0.12 — 0.15 j 
zł. Cebula 0.18 — 0.20 zł. Marchew 
0,15 — 0,18 zi. Pietruszka 0,18 — 
0,22 zł. Seler 0,20 — 0,22 zi. Ziem­
niaki 0.08 — 0,10 zł. Gęś żywa 6— |
8._ zł. Indyk i Indyczka 7.------- 14
zł. Kaczka żywa 3.50 — 5.— z ł .1
Kaczka bita 3.---------4-50 zł. Kura
żywa 3.-------550 zł. Zając w skór- ;
ce 2.50 — 3.—  zł. Zając bez skórki 
2.—   2.50 zł. Jabłka komp. 0.90
— 1,20 zł. Jabłka stół. 1.40 — 1,80 
zł. Karp żywy mały 1,70 zł. Brzana 
leszcz, szczupaw 2,50 — 3.—  zł. — 
Świnki 1.80 — 8.—  zł. Wiślane dro 
bne i  średnie 0.80 — 1.00 zł.

Wsparcia dla ubogich
Zarząd Miejski w  Krakowie po 

daje do wiadomości, że w miesią 
cu marcu 1939 roku rozda ubo­
gim chrześcijanom wsparcia z 
następujących fundacji, znajdują-1 
cych się pod zarządem Gminy 
miasta Krakowa, a to: z funda­
cji Piotra Jędrzejowskiego, Julii 
Wiśniowskiej, Antoniego Haweł- 
k i i  Anny Olimpii Jankowskiej na 
wsparcia w formie zapomóg pie­
niężnych na zakupno odzieży dla 
najbiedniejszych dzieci szkolnych
— z fundacji Feliksa Bojanow- 
skiego i  Karola hr. Czarneckiego 
dla ubogich Krakowa i Podgórza 
z fundacji Anny Olimpjii Janków 
skiej, Amalii FrSnklowej i Salo­
mona Wechslera na obdzielenie 
ubogich węglem opałowym, —  z 
fundacji Ks. Jana Schindlera, Lu­
dwika Helcia, dra Józefa Dietla, 
Akc. Banku Hipotecznego dla po 
dupadłych rzemieślników krakow 
skich, —  z fundacji b. Prezyden­
ta miasta Jana Kantego Federo- 
wicza dla podupadłej rodziny 
mieszczańskiej, — z fundacji An­
ny Olimpii Jankowskiej dla oś­
miu starych panien ponad 50 lat 
liczących, wyznania rzym. -  kato­
lickiego oraz z fundacji Gminy 
miasta Krakowa przeznaczonej 
dla ubogich bez różnicy wyzna­
nia z pierwszeństwem dla inwa­
lidów wojennych.

Ogólna ilość, przypadających 
do rozdania wsparć wynosi 223 
wsparć na łączną kwotę 4.238 zł. 
50 gr.

Konkursy, zawierające szcze­
gółowe warunki dla uzyskania 
wsparć fundacyjnych wywieszone 
są na tablicy urzędowej u wejś­
cia do głównego gmachu Ratusza 
i  w  lokalu Wydziału Opieki Spo­
łecznej tut. Zarządu Miejskiego, 
ul. Kopernika 1.

Rozdanie wsparć poprzedzi 
Msza św. odprawiona za dusze 
ś. p. Fundatorów w  Bazylice O. 
O. Franciszkanów w  Krakowie.

Historie dnia
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MAJ- 

STRA MURARSKIEGO. Zygmunt Po- 
gzylski, majster murarski, przechodząc 
ulicą Basztową, został potrącony przez 
taksówkę, prowadzoną przez szofera Ste­
fan  Dziekania. Poszylski doznał po­
łamania kilku żeber i  ogólnego potłu­
czenia i został przewieziony do Szpitala 
św Łazarza przez Pogotowie Ratnnko-

NAGŁY ZGON ROBOTNIKA POD- 
CZAS PRACY. Jan Żyła, lat 59, dozor­
ca jatek miejskich przy ul. Kalwaryj- 
skiej L. 10, podczas zamiatania jatek 
upadł na posadzkę i zmarł. Lekarz 
stwierdził zgon na skutek udaru serca. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu Medy-
cyny Sądowej.

C e n n y  d a r
dla Muzeum Narodourgo

Wielkie zbiory, będące własno­
ścią Muzeum Narodowego w Kra­
kowie z daru hr. Stanisława Ursyn 
Rusieckiego i stanowiące saJę jego 
imienia, z>stały powiększę 
ostatnich dniach wspaniałą kolek­
cję brązów z wieku X V III i począ­
tku X IX  oraz szeregiem przedmio­
tów ó charakterze pamiątek rodzin 
nych. Kolekcja brązów składa się 
z 46 przedmiotów, w skład których 
wchodzą zegary, świeczniki, kan­
delabry.

Na pierwszy plan wybija ją się 
zegary, z których zwracają uw.-gę 
zwłaszcza dwa w stylu Ludwika 
XV I (montowany brąz na alaba- 
strze). Są to dzieła sztuki francu­
skiej. Osiem par kandelabrów i 
świeczników przedstawia szereg 
form brązów od X V III do połowy 
XIX w.

Wśród brązów tych znajduje 
się jeden mający znaczenie pamiąt 
kowe. Jest to zegar z popiersiem 
księcia Józefa Poniatowskiego.

r e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO.

Wtorek, dnia 14 lutego: „Pieśń o Be­
niowskim".

K in a
ADRIA: „Shackhy".
ATLANTIC: „Chicago" 1 „Ro­

mans w Budapeszcie".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: -Pary

PROMIEŃ: „Paweł i Gaweł",
ŚWIT: „Sierżant Beery".
STELLA: „Wrzos".
SCALA: „Sygnały".
UCIECHA: „Gibraltar".

Radio krakow skie
WTOREK 14 lutego

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 8.10 Płyta za płytą... oraz 
wiadomości bieżące. 11.15 Muzyka 
baletowa w wyk. New Symph. Orcto. 
(Płyty). 14 00 Koncert rozrywkowy 
(płyty)- 14.50 Odczytanie programu 
na dzień następny. 14.56 Sprawy 

gospodarcze. 15.15 „Czy wiecie, 
że..." w opr. dr. Jana Reguły. 18.00 
„Istota i wartość przeżycia muzycz
nego __ aud. w oprać, dr. Zdzisława
Jachimeckiego, prof U. J. 18.15 Mu 
zyka (płyty). 22.65 Lokalne infor. 
macje. 23.05 Zakończenie audycji. 

SROIIA, 13 lutego.
6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 8.10 Muzyka (płyty) oraz 
wiadomości bieżące. 11.25 Sławne 
śpiewaczki — (arie z oper francu­
skich — płyty). 14.00 Muzyka obia­
dowa. 14.40 „Samorząd w kościele 
katolickim na ziemiach polskich". 
14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.55 Sprawy gospodar­
cze. 17.15 Folklor różnych krajów: 
— Norwegia (płyty z Warszawy). 
18.00 Życie w aengdocie. 18.10 F let 
a  koloratura. Wykonawcy: Irena 
Piszczkówna — sopr., Jan  Skawiń. 
ski (flet), Wacław Geiger (akomp.). 
22.00 Lokalne widomości sportowe 
22.05 „Promienie kosmiczne" — od­
czyt wygłosi dr. Mieczysław Jeżew­
ski, prof. Akad. Górniczej. 22.20 
Koncert rozrywkowy w wyk. kwar­
te tu  salon. Rozgł. krakowskiej. 23.00 
Zakończenie audycji.

R a d io  ś lą s k ie
WTOREK 14 lutego 

5.30 „Dzień dobry". 6.30 Program 
na dziś. 11.15 Polskie zespoły salo, 
nowe (płyty z Warszawy). 14.00 
Wiadomości gospodarcze lokalne. 
14.05 Koncert życzeń. 14.35 „Swa- 
czyna u Dorotki" — audycja dla 
dzieci w opracowaniu Cioci Heli. 
14.55 Wiad. bieżące i  giełda. 15.15 
Gawęda o literaturze — prof. A l­
fred Jesionowski. 18.00 Z życia wo. 
jewództwa kieleckiego: a) Z aktual 
nych zagadnień gospodarczych Wo­
jewództwa Kieleckiego, wygłosi red. 
Konstanty Cwierk, b) Co słychać w 
województwie kieleckim — kronika. 
18.15 Nowości z płyt. 18.25 Wiado­
mości sportowe. 22.55 Informacje. 
23.05 Zakończenie programu. 

SKODA, 15 lutego.
5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 

taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Muzyka z płyt z Warszawy. 
14.00 Muzyka rozrywkowa w  wyko­
naniu Orkiestry Rozgłośni Katowic­
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyń­
skiego 14.40 „Kilka rad dla dziew, 
cząt i chłopców" — pogadanka dla 
młodzieży w oprać. Heleny Bieńków 
skiej-Sklenarzowej. 14.50 Wiadomo­
ści bieżące i giełda. 17.15 Folklor 
różnych krajów: — Norwegia — pły 
ty  z Warszawy. 18.00 Śląskie pieśni 
ludowe w  oprać. Tadeusza Prejzne. 
ra. Wykonawcy: Zespół wokalny z 
tow. fortepianu pod dyr. Tadeusza 
Prejznera. 22,00 „Węgiel jako suro, 
wiec energetyczny" — pogadanka— 
wygłosi Stefan Ginter. 22.10 Kon­
cert popularny. Wykonawcy: Orkie­
s tra  Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego. Stani­
sław K rurer — śpiew, Karol Szafra. 
nek — akompaniament. W przerwie 
„Gawot" — fragm ent z „Popiołów" 
Stefana Żeromskiego — recytuje 
Antoni Żukowski. 23.05 Zakończenie 
programu.

Redaktor: JERZY CESARSKI, Odbito w  drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


